
Rok IV Białystok, piątek 8 września 1922 r. 

Bmw demoKratynny niwalełny - Haiwgfcstt pismo w Woieu,. Bialostochitm 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni pośwlątecznych Cena numeru 75 marek. 

uaa ftewniEian: 
W aneacie miesięcznie . MV. 1300.-
Z odnoszeniem do doau . „ 1500.— 
Na arowlncii 1500.-

St zasadzie acJrwnł Zjazdu Związku Prasy Pro 
••tigaalnsj, wszystkie koamaikaty ia*iytoc|l 
piywaiayca i społecza. w kronice podlefają 

( opłacie 

Caarta » . K. O.Ja M.«7ł. 
Artykuły nadesłane bez ozaaczeaia bonom r; nr. 

rweiaae tą za bezpłatne. Rękopisów 
ale zwraca tnę. 

R E D A K C J A 

w C r o a* • 1 i 

„Dziennik Grodzieński" 

A D M I N I S T R A C J A 

, Aleksandrowski zanl. S m, 4.. tei. 236 
Canto P. K. O. SOIII. 

• •a tektnr »e«yi«i«i»» ad a- II • ) • I s>a4. 

Adminisirt- ie . zynna: <d .. 9 do 2 i od 5 do 7. 

• B l a l y o i l s Ł s 

.Dziennik Białostocki" ' 

Rynek Kodciutzlft M 1. tel. 671. 

••tfajktor prayjaatijo oal a. I I alo I aa l . 

Administracja czynna: od 3. 9 da '2,i od 5 do 7, 

CEIII BBftBIIEBi 
za 1 wiersz lub jego miejsce wysokości 1 n i . 
przed tekstem 900 mk., w tekście 200 u*., po 
tekście na str. ogłoszeniowe! 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych • 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i |ia|i okrę­
towych o 100% drożej, tabela cyfrowe i bilanse 
o 5QP/o drożej, drobne--za wyraz 50 mlu o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 ntk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia ca> 
mówione nie mogą byt cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia hec 

uprzedniego zawiadomienia. 

•itenaaH i n i laatwlaat Milimuiy i dwack pliiach p wltlklai oakladilt „Dilfanlko BlaląifacklaT 1 „Diltnalka Grodiltnikla 

I 
BIAŁYSTOK. 

Kł BO-TEATR 

APOLLO 
I I ! 

• • 
ef «r i* 

Dziś od godz. 1 do 3-oJ, po znizonyoh oenaoh 

O G N I S T E J Ę Z Y K I 

KOMITET w»OTiy ribkiw [Nbm 8 • 
mieści się na Wojew. Białostockie w lokalu Sekreta- ajj 

rjatu Narodowego Zjednoczenia Ludowego przy ulicy J 

Kilińskiego >fe 6 (obok teatru „Palące") i został o- 3 

twarty w niedzielą dnia 27 sierpnia Komitet czynny B 

jest codziennie od g. 10 rano do 2 ppoł. i od g. 4 

do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 

Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się, do 

Komitetu. 

Teatr Palące w 'Białymstoku j 
We środę. dn. 13 września r. b. S 

Odbędzie się tylko jeden koncert znanej wykonawczyni | 
: ^ = rosyjskich pieśni i cygańskich romansów • I 

n. p L B w i e K i B J • 
Bilety codziennie w kasie teatru. I 

i - i 

r> 

DUADZB p. p. Baaaytl.il ( aUidiiiły ukalatl 
Iiliainiia l tklai Mtcrlaito piiounych 

E IBERSKIEGO " ł256 

Zabawę taneizna 
urządza dla członków i wpro­

wadzonych gości 

„OGNISKO" 
( • I . Sieafclewłeaa 1} 

dala 9 umilili« naofi 
Wejście dla członków S O O rtik. I 

dla gości I O O O m k . " 
\—l Białystok 8 0 1 

ilftlkaaaka SI. 

la rai irtilij HH-fl - Ha IIZII sztilu HZZ-Z3. 
Poleca w wielkim wyborze: 

W s z y s t k l a podręcznik i i książki szkolne 
Po cenach wydawnictw warszawskich. 

łitrwj rnrzKr u nmitiw l Minii, imWtf 11.1 
po cenach fabrycznych. 

i DyplMnmn f 
; pianistka i 
• b. uczeoica prof. Michałowskiego, s 
M Melcera, Kierownik szkoły muzy- | 
• cinej, aazlela lefcojl ary f» r - • 
• taaiaaowaj dzieciom i dorosłym. B 
• najnowszym systemem. { 
| Emilia Laks t , Grodno, oł. | 
• . . u ,._ . « . - 5 , / 6 ł 9 | Aleksandrowska 4. 

Szkoła Froeblowska 
według metod paryskich 
i konweraac)ą języku francuskiego. 

Potka, nu-ramozna, oo p^wrocir z Rn»|i, uprnnza osoby reflek-
Ui:act. rarii..*r.v, wpływ •>%>• o pomoc w otrzymaniu lokalu 
na P' nv- łzcjen *• zakładu z prawdziwą korzyścią dla siebie 
w połączeniu r ofiara dia pracy i środków utrzymania. 

Leontyna Vandalli—Badowska 
734 rtdres: Białystok, ul. Kil ińskiego 6. .^ -1 

Polska Placówka 
zdemobi l izowa­
nego żołnierza 

po 6 latach służby 
wojskowej 

Z A K Ł A D i 
Mecharilczno-Slusartkl f 

Adolfa Sojowioza d 
w ORODMB. al. Itaalttaaraapaka 5 

(z ukończeniem praktyki wiedeńskiej). 
S p s o j a l n o ś ć i Reparacje wszelkich maszyn, pługów 

motorowych, maszyn rolniczych, motorów, maszyn do 
szycia, pomp, tak na miejscu, jak i na prowincji. 

Wynajmuje się rowery damskie, oraz męskie na 
przejażdżki. Ceny przystępne. 

Przygotowuje do gimnazium. u- :. 
dzielą korepetyc|i .oraz wyucza l 
rozmawiać 1 pijać poprawnie po ' 
polsku, tak dzieci jak i dorosłych 

rutynowana nauczycielka. . 

Bryiliiki 11, i s. Jaciti l i i 
od aodz. 4 ,/s-»5Vs popot. 1 

Zapisujcie s\ę 
na członków 

„Czerwon. Krzyża". 
• a 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc wrzesień. 

http://Baaaytl.il


&S'iĄ p!*t Mili Źli wij folplż ^fettofcl 

t 

W i)m«rlHO-& tygod­
nika Jm ' * y ' ' »" tnajdif 
jemy kmtĘmfący mrtfkut.^ 

Było to w początkach działal­
ności pierwszego Sejmu w Odro-
dzopei PoJsce. Zaczęły się .kłót­
nie, spory. ' Stjm podzielił się na 
lewic< i prawicę, fcióre cbćiały 
M)bie wzajemni* wydrzeć władcę. 
W Sejmie wrzało, isk w ulu i oto 
wstaf jeden z postfw włościańskich 
i"zawełeł, zwracając, się do dwuch 
powasnionych obozów: 

Jedni z was. panowie, na pra­
wa, -drudzy na- lewo, a my, wło-
ścjaoie, .pójdziemy środkiem w tyra 

- Sejmie Wcloej Pclski*. 
Na nieszctęście, zapowiedź ta 

nie sprawozda się całkowicie. Sil­
nego centrum grupy włościańskie 
nie rmgły stworzyć, s posłoiie 
włcściańscy znaleźli się i na le­
wicy i na prawicy. 

Wobec wyborów do nowego 
Sejmu 

nikt z nas, gospodarzy, nie może 
pozostać obojętnym, b* przeleż 
mlii be4zie no^y Sejm. taki oę 
dzic Rząd. jaki będzie Sejm 
i 'Rząd, taką Łęd2ie P.';ska nasza. 

Wobec rew>cn wyborów staje 
zno*u lrftica i prawice. 

Jakiemi drogami idzie 
lewica? 

Lewita chciałaby odfazu w Pol­
sce no*e porządni zerroładzić 
W -dredze. rewolucji, waini klaso­
wej. St'onn:ct*a ^!-śc;8ń;kic (»y-
zWt I* ńry, WitcsoaCi) idą razem 
z io^iehstarrii i chatliDy tę Pol­
skę w zŁŚlepieam pfcrły;r.LkUm 
po swc>fcma pret-rcb.ć, chociaż 
wiedzą » iem doDrze, do czego 
doprowadziły rajtuwne i gwałto­
wne M o n n y Roiję. Taic.jak nie-
przyaj.erzając gojpodarż nieroz­
ważny, który nawupujć nawozów 
sttacznych, maszyn rełniczych iit. 
d , chcąc ulepszyć swuje gospo­
darstwo, nie obliczy swoich sil, 
zbreknl- rr,* jaKiej d/obnostki 
i penkrLtuię, — tak i nasze stron­
nictwa l e j c o w e postępnią, obłe-
cując .swoim wyborcom złote go 
fj. Aby. się dostać do Sejmy, 
-Hele obiecoją lewicowe stron-
nierwa wlofcftńskię, cnot wiedzą, 

' t e Yitó odraza Kraków" zbudowa­
no, t e raptowne przemiany mogą 
Polskę zburzyć. 

Nie naprzód, a wstecz. 
Frawtca skrajna chce znowu 

Widiltć FcTskę (2w. Lui -Narod. , 

>aadwi-
;e4200 

ińcowość, 
ebespieczną, jak I dro­

ga, która idzie lewica. Prawica 
skrajna niechętnie przyjmuje ka­
żdą reformę, której 4wymaga od 
na* tycie, uważa ją xa zło ko­
nieczne i dlatego ustawicznie pra­
wie Znajdowała tię w opozycji 
wobec wszystkich niemal rządów, 
które wprowadzały w czyn uchWa-
ły ustępującego obecnie Sejmu 
Ustawodawczej . Prawicę skraj­
ną możnaby purównać z gospo 
darzem, Który ni- chce zadnycn 
ulepsztn w stu>iej ji^spodaice 
przepmwaćiić, chce gospodaro­
wać tak. ;SK to robił jego dziad, 
pradMtd cheć Widzi, ze sąsiedzi 
lego lepitj sit; mają. bo wprowa­
dzając nowe ulepszenia, mądrze, 
rozważnie a ni-rozrzutnie, pod­
nieśli swój dobre byt. 

Drogi umiarkowania — drogi 
centrum. 

Trzy i pół latu gospodarki Sej 
mu i Rządu wykeza/y nani wszyst­
kim d bitni-, ja* szkudłiwemi są 
drogi lewicy i prawicy skrajnej. 
Poważr.irjsły . dfem o-kścjaństwa, 
na czele ktorfg^ s'ało Narodo­
we Zjtdncczt.nie Ludowe, nie 
ihcial rzLCĆ się ani w objęcia 
skrojnei prawicy, urażając, te 
PcfsKa będzie potężr.ą, j» śll pój­
dzie po dradze umiarkowania, 
drodze centrowe/. Jeszcze pod-
czfcs ostatniego przesileriu pre­
zes N, Z. L , poseł Skulski, za­
proponował prt7.es- wi „Pia<to*-
ców". posłowi W itosawi, utuor:^-
rie t. zw. .b l iku centrowego", 
do którego mieliby'Wc^ść: N.Z.L., 
Piastowcy, K. Pr. K. i Klub Miesz­
czański. 

Niestety, Piastowcy woleli do­
bić targu 7 klubem Stępińskiego, 
„Wyzwjler.iem", N. P. R., P. P. S. 
i klubami niemieckim i żydow­
skim. • 

Ani klasowe, ani jaśniepań-
skie rządy. 

N. Z. L nie poszło za, Pia-
stowcami do bloku lewicowego 
i riectało się zepchnąć na tory 
skrajnie prawicowe i nie zeszło 
ze swej drogi timfarkówania, z dro­
gi centrowej. 

O co walczyło Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe? 
W tyg. ludowym „Zjednoczę-

cle* w numerze. 28 z dn. 9 lipca 

mianowicie^attacheclca, 
I w oćiach* naszych nic 
nieszczęsne) Rosji nie gubi, 
tylko rządy klasy robotniczej. 

N. Z. L. nie straci z oczu ni­
gdy psniięci na to, że tylko wy­
siłkiem i współpracą wszystkich 
Pofska ostoi się i doidzie do roz­
kwitu. 
> Toć znowu w oczach naszych 
wspólny wszysttłich, całego Na­
rodu wysiłek, dat nam możność 
przepędzenia w r. 1920 tej sza­
rańczy be iszeWickiei, co tyle wsi 
i miast polskich wynszczyla, co 
tyle w-ti polskich do ostatniego 
konia i krowy, du ostatniego 
ziarnka zboża i ziemniaka ogra­
biła! 

Członkowie N. Z L. są .iiie 
kim innym, jak ludowcamf, ale 
nie klasowymi, rie walczącymi 
o nadanie przyaileju dla ludu, 
ale o całKowite ró*'"ouprawr,ienie 
wszystKi^h stanów. Nie u przywi-
leie, ale o równe prawa dla 
wszystkich walczy N.Z L., o pod­
niesienie dobrobytu i oświaty wsi 
polskif-i, ludu t>oiskiegi> i o zape 

Wniesie 
tego 
Nie c 
checkf 
skiej, 
Polski 
to jest 
bez «ryjątku 

Z boiskiem Caiiirum pójdzie 
gospodarz I wszystkie 

stany. 
Nar. Zjednaczeaie . Ludowe-

wytrwa/o na swofett stanowisku 
centrowem I dzls wspólnie z In-
nemi stronnictwami ; umlarkowa-
nem', tworzy Polskie Centrora 

Zwoływane są zjazdy, tworzo­
ne są Komitety parafialne i po­
wiatowe i wszędzie włościanie wi­
tają serdecznie Polskie Centrum 
i pójdą drogą środka, którą wska­
zuje nam uczciwość i zdrowy roz­
sądek. Inne stany również pójdą 
z Polskiem Centrum, bo wszyscy 
mają już dosyć szkodliwej agitacji 
i walk partjl skrajnych lewicowych 
i prawicowych. 

Nasze Duchotwieństwo katolic­
kie na licznych zjazdach uchwa­
liło tez pójść z ludem pod sztan­
darami Polskiego Centrum. Wita­
my ten fakt z radością. 

Z włośclańskiem pozdrowieniem 
WBłcIeeh Skiba. 

Ust z Sopotu. 
DfBlyiBi — Coście kąpielowi- — Kasyno, tjiyll laiktnia gry. 

Rotrywkl duchowe. 
Sopot, d. 1IX 1922 r. 

Zapewne w żadnej z miejsco­
wości kuracyjnych w Europie te-
porr'Czr,\ ss..on nie byl tak rży-
w.or.y, :<ik w naszym nadbałtyc­
kim Sopocie, dokąd istotnie przy­
bywały tysiączne rzesze ze wszy-
siKich stron. Sopot, mała mieści­
na, położona nad strumykiem So­
pot, od którego bierze nazwę, 
stał się, śmiało to rzecz mo.na, 
punktek koncentracyjnym. To leż 
dzięni ternu napływowi, ceny na 
mieszkania stale wzrastały', tak, 
te przeciętny śmiertelnik nie mógł 
sobie pozwolić na wynajęcie miesz­
kania nad uroczym Bałtykiem. 
Stąd tez mon >p- i, pod tym wzglę­
dem zatrz)raa:i c i, którzy, mniej-
sta o to, uczclw e Inb nieuczci­
wie, zarabiają bardzo wiele 1 pła­
cą nietylko żądane ceny, lecz, 
wprowadzając pewien postęp, 
zdwaiajfl ceny, byle tylko usado­
wić się tutaj. Sezon otwarto z 
dniem I go czerwca 1, o dziwo, 
cót się stało? Ceny od 1 go 
czerwca poszły w górę, co niby 

misio oznaczać, że Sopot sto^e 
się coraz bardziej kosmopolitycz­
nym zakątkiem dla wszystkich 
tych, których „nieznośne" rządy 
polskie maltretują, me pozwalając 
irn .godziwie* zarobić na swe u-
trzymani-1. Zaraz więc podniosło 
się znaczenie rolnika gdańskiego, 
I tak np. chłop, czyli t. z w. 
.Bauer, albo .gbur", Który przy­
niósł do Sopotu np, masło, żąda­
jąc za nie 100 marek za fgnt, do­
znawał natychmiast należytej o-
ceny, otrzymując po 200—400 mk. 
za funt. I dziwna rzecz, bo oto 
moitoch, nie zdający sobie nale­
życie sprawy z tego, posunął się 
do tak niebywałego czynu, że ha 
ostatnim targu popełnił zbrodnię 
wotec „gburów", którym powy-
sypywano z kobiałek wszelkie 
produkty na ziemię, pozwalając 
tym sposobem psom 1 innym ga­
dzinom nałeść się do syta tego 
wszystkiego, co wieś przyniosła 
do miasta. I policja tym razem 
okazała się zbyt brutalną, żabie 

Wiato wej 
.,.. _ ntecarlo,; 

. te* 4 g t ą ; nikuhicbetniejsi! 
obywatele Polski, staraląc sie udo-, , 
wodnic Prusakom, jak bogatą jest; 
Polska, której synowie przybywają 
ta rad Bałtyk, rzucając wielko-
pańskim gestem .mjljony na '.rulet­
kę, Wtąc Polska, jako państwo oajr 
bardzie| postępowe i posiadającej 
najświatlejszych obywateli na ca-[ 
tej kuli ziemskiej, wniosła postęp,, 
do SopoUi, wykazując niezbicie, 
gdzie jest kapitał na podtrzymanie 
tak. niezmiernie ważnej placówki, 
jaką jest kasyno, czyli jaskinia 
gry. To też zarówno senat Wol­
nego Miasta Gdańska, jak i ma­
gistrat sopocki cieszą się bardzo 
z polskiti mądrości, nazywaiąc 
Polaków .Dle dummen Pdlacken*, 
co cnaczy dosłownie .głupi Pola­
cy". 1 tu właśnie ukazuje się .iaj-
wyraźTlei, ze Wolne Miasto pod-
każdym względem zależne jest od 
Polski, bez której pomocy, szcze­
gólnie tak pożyteczna placówka, 
jak kasyno sopockie, skazane by­
łoby na zagładę* Coprawda, zna­
leźli się ludzie, którzy starali się' 
uśmiercić kasyno, ogłaszając na; 
łamach prasy nazwiska tjjchi 
wszystkich, którzy uczęszczają doi 
tego przybytKU. Jednakże akcja tai 
pomogła nam tyle, co „umarłemu| 
kad-iJlo", gdyż tacy np. hrabiów^ 
Raczyńscy, Grodziccy i t. p., dba­
jąc o podtrzymanie atjtorvtetu Pol­
ski wobec Wolnego Miasta, ar 
szczególnie Sopotu, postanowili 
za wszelKą aenę rzucać w dalszym; 
ciągu na ruletkę tyle pieniędzy,' 
ażeby ostai^cznte przekonać Pru­
saków o bogactwach Polski i jeji 
synów. i 1 

Rozrywek duchowych mamy »rr 
Sopocie bardzo wiele: w uzdro­
wisku, t. j . w ,Kurhaus'ie" kon­
certuje stale doborowa orkiestra, 
wygrywająca utwórv Czajkowskie­
go, oraz „nadzwyczaj miłą* dla 
ucha polskiego pieśń ,Deutschlana> 
Deutschland uber alles*. 1 trzeba 
przyznać, ze Polacy bardzo się 
oburzają z tego powodu, tęcz jed­
nakże, czuli na dobro rozwoju 
Sopotu, jut na drugi dzień- zapo­
minają o tem, co buło wczoraj I 
tłumnie dążą na te budujące du­
cha i kształcące umysł koncerty. 
Stale występują w Sopocie by ł 
artyści nadtfarnycb teatrów car­
skich w Plbtrogrodzle, jak Bory* 
Glazanów. W każdym jednak ra­
zie Sopot wprawada *. pewien po-

Szarzutkie życie. 
tjRą.wtetn, gdzie 1 )ak dawno 

taaaw przyvza4mo do swago fryz-
jara. Było to fedoak w paarwtiycW 
aMach rtaczywist*). rrfa kałtoda-
taewaj, >«zł«Qi 

Prztz otwarte drzwi I matowa 
szyby zakładu wciskały sle pro-
nicnla tłortea. Swlectty blaskiem 
żółtawym, rfłe grzejąc Upalne la­
to Już zamierało, a ta smugi tło-
M U M tliły sle niby gromnica u 
konającego. Wszystko przemija. 
Qaa j raztocharry maj. Kończy sle. 
raotfycz nocy czerwcowych I znika 
tar laca. 

Maj aotlbroda na lala I do naj-
•ymawty<aasr}tsycb IwtfU. Miazwyk 
ta dóbroC cechowała jego twarz I 
zachowanie. Zupwtok ogolony, z 
wlotami krótko ostrzyżonymi, w 
fajtuctio białym, rdradzat zamiło­
wanie czystości, czego nie można 
poarlaazJet o niejednym elegancie 
I alejednci pkknej. 

Znałam .swego* fryz|eta nie­
długo, lecz lubiłem go bardzo. 
Tak umicietnia 1 kkho woćiU 
brzytwa po tkótie, nie tału»ac ni 
pudru, ol »ody kctońakiej czy no-
zyczafc. On nawet z goryla uczy­

niłby człowieka piękno przystojne­
go, a cóż dopiero ze zwykłej 
raałpyl.. 

— Ma pan doskonałego współ­
pracownika! — powładzJełem raz 
do właściciela zakładu. 

— Tak. Nie- wiem, czy on kie­
dykolwiek w żj-ciu skłamał. Cho­
dząca prawości 

— Paraa Kazimierzu) A skądże 
ta szramy na czole? — zapytuje 
.swego* mis^za. 

— Od drułu. 
— Ciekawe! Zapewne I moje 

stamtąd pochodzą.. (Zraniłem 
gdzieś sobie czoło,.). 

— flaprawdc, Przedwczoraj, w 
nocy, upadłem na drut kolczasty 
w Starosielcach. Deszcz padaL 
Burza (zalała. Dokoła dam nowi: 
świata nie ufrzec. Nie wiedziałem 
niczego o drucie I nie mogłem 
go zobaczyć. 

Po chwili clągnaj dalej — spo­
kojnie, cicho, równo, bezboleśnie 
swe opowiadanie (brzytwą po mej 
twarzy. Mie drgnęły mu ręka ni 
gloi. 

— Szukałem twych d/leci. Żo­
na mnie porzuciła I zabrała je z 
sobą. do rodziny. Szkoda mi ich. 
Więcern tlę wybrał na odnale­
zienie. 

Przettał mówić. 
W oczach Jego zamigotały łzy 

nieznaczne, niby kropie rosy na 
malej trawie. 

— ft czy mam prawo do nich? 
— N M znam Kodeksu, który 

tu obowiązuje. 
— Przyjechał do mnie kuzyn. 

Zauważyłem to I owo. Coś tam t 
ludzie mówili. By nie stało sle. 
n k złego, by zamknąć im usta, 
zmusiłem kuzyna do wyjazdu. 
Dlatego się żona obraziła, porzu-
ceJ4C mnie. Uciekła i zabrała dzie­
ci. Zrobiła to poraź drugi. Wte 
dym pomyślał: trudno. Po- dwu 
miesiącach przyszła z powrotem. 
Zaczęte przepraszać, płakać. Prze­
baczyłem Jej I uczyniłem ile- Dziś 
znowu Łosamo,. Wprawdzie nie 
złapałem kuzyna i iony na gorą­
cym uczynnu. Aie... 

Po krótkiej przerwie ciągnął 
dale) spokojnie, cicho", równo, bez­
boleśnie swe opowiadanie I brzyt­
wa, po mej twarzy. Mie drgnęły 
mu ręka ni gt_>s. 

— Od lat piętnastu żyliśmy z 
żonę. I dobrze żyli. Teraz mówi, 
lako nie daję jej utrzymani* 
Właściciel zaHadu poświadczy, że 
nie zatrzymuję sobie ani marki. 
Mój zarobek zanoszę do domu. 
Pewnie. Dawolel lepiej się nam 
wiodło. W Rosji miałem duży sklep. 
Pracowało >i m i l a kilku robotni­
ków. Mies^.aiem wa czterech po­
kojach. Obecnie czasy.się zmieniły. 
Dostatek uleciał, jednak niema u 
nas nędzy. Żona nie chce tego zro­
zumieć. Pi gdy się zaznajomiła z 
kuzynem, Jakby oszalała Po tylu, 
tylu latach... 

Już duże łzy przesłoniły mu 
poczciwe oczy zielone. 1 glos się 
załamał. 

- Co zrobić? — riakl szep­
tem bardziej do siebie nli do 
innie. 

Przezwyciężywszy się z trudem, 
odpowiedziałem: 

— Przebaczyć jej. 
— Tak. Przebaczyć. f\ tosamo 

uczyni poraź trzeci. Tylkom! dzie­
ci żal. * 

Ogolony, powstałem z krzesła, 
uścisnąwszy rękę pana Kazimie­
rza. 

Był już spokojny. Lzy mu się 
ulotniły. Połknął je. 

1 gdyby ktoś wszedł w te] 
chwili, nie przypuszczałby nawet, 
że przed minutą skończyła sic tu­
taj, przy otwartych drzwiach i 
smutno złotych promieniach słoń­
ca, cicha opowieść z szarzutklago 
życia. Opowieść, Jakich wiele. 

Wstąpiłem bezpośrednio do 
małe| knajpki, pozbawionej Jednak 
wyziewów zgnilizny więksioecl 
dużych I niedużych restauracji. 

Przy sąsiednim stoliku zaba­
wiało się jakieś towarzystwo, a 
nieopodal artysta barfiarz wygry 
wał przeróżne rnelodja, zaco atoli 
Bdg niechaj go nie karze. 

W każdym .razie .grał*. Jak?— 
mniejsza. Zreaito, I wirtuoz i In­
strument I wykonania tworzyło 
cudowny zespól.. Powtarzam Jed­
nak, że Bóg jest miłosierny, więc 
przebecty artyście ów koncert 

Ktoś z golci zapłacił herbarzo­
wi bardzo duły ktellszak wódki I 
bardzo małe iaką»ke. Drugi uczy­
nił tosamo. Potem trzeci. Czwarty. 

Tedy artysta zbliżył aie do ato­

lu fundatorów, wydobył t arfy 
kilka akordów, następnie, ręką 
lewq poprawił kędzierzawą czu­
prynę jasna i krawat, co gdzie** 
zmykał z piersi na ramię, a wkoft-
cu zagrał i zaśpiewał po czesku: 
»Kde domov maj?* 

Po dużych wódkach i mełyca 
przegtryzkach — artysta bliiaj skj' 
znalazł opilstwa niż trzeźwości. 
Tak, upił się. 

I, wpatrzony w szczelinę sło­
neczną, malujqcq się na ścłaale* 
ujrzał swa rodzinne Czechy, Rjck* 
na, boqate Czechy. Moie .Złota 
Pragę*? Może .Jendrzlchoary Hra* 
dec —stary, historyczny? Moie 
czysta, murowaną, o białych do-; 
mach, wieś czeska? 

Mie wiem. Razem z grajkiem 
powtórnie znalazłem słę w Cze­
chach—tylko bez tęsknoty za nie­
mi. A on z nia. Wlelkę, nieod­
porna. Pijany będqc, ośmielał się— 
mały, niepokaźny I wykolejony, 
zdaje się, człeczyna—głośno śpie­
wać wśród obcych o piękności 
swej Ojczyzny I tęsknocie, za nizj. 
Mie zapomniał jej. Mie wyrzekł 
sie Wełtawy ani Sudetów. Los go 
jeno od nich oddzielił. r\ może 
Ich nigdy nie znał. chyba z opo­
wiadania ojca czy matki? Tem 
piękniejsze, droższe i większe Jego 
tęsknotę, a szanurkle tycie. 

Wi te pewnym, że Bó* przeba­
czy grajkowi artystyczna, flrę, rrte 
słuchając udarzert ręki lecz bicia 
serca harftarza-

\ 
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stęp w muzyce, na której Polacy 
podobno się nit r-nają i dlatego 
Właśnie wystaaia rzeczy takie i 
angażuje takich afrystów. którżyby 
mogti w pierwszym rzędzie zado­
wolić naszych prawdziwych melo­
manów. Pozaiem zresztą bardzo 
miłemi rozrywkami są tu: wyku­
pywanie biletów przy kasie kole­
jowej, następnie spacry po uli­
cach sopockich, dalej świeżą 
atrakcją ifist tu niebywały wprost 
czyn policji tutejszej, która dopuś­
ciła się okropnego występku, 
areszfuiąc grupę artystów kieszon­
kowych. Wszyscy ci artyści, god­
ni przedstawiciele narodu wybra­
nego, stali się ofiarami nimleczal 
nej ' ieriKioty tutejszej poli:|i. 

Moznaby jeszcze wiele napi­
sać o tych rc zńonach w Sopecie 
iecz ns dziś, niestety, muszę za­
kon :zyć i pjstawić kropkę. 

I . l - f . 

. Krwią wylofOł 
Sauik ebilettfla •ladifOw 

Sposób obii:zenia mandatów, 
Wypadających ne każdą listę W • 
poszcu-gólnym oisręgu jest dość 
złożony, p<idB;emy go naszym Czy-
•teln.nom poniżej. 

.Pazysuśćmy, ' że w jakimś 
sześ:iorr,«n datowym okręgu 'gło­
szone były cztery listy kandyda­
tów rzn«czi>oe kalemo numerami: 
1, 2, 3, 4 — Przypuśćmy dalej, że 
że na lisię. NB 1 padło ogółem w 
oKręju ważnych glc^ów—79.248, 
na hsię /*> 2—Ł4.160, na Ustę 
,•* 3-29. ICO. na listę J * 4 - 1 2 . H 0 . 
W^pisuie się więc Kolejno powyż­
sze liczby w szrregih a następ­
nie dzieli się przez 1, 2, 5, i t. d., 
a więc: 
dziel' -•* 1 H 2 * 3 Hs 4 

Się 79546 54.162 29.100 '121 TO 
pnez i I o r a z j 

I 79.248 54.188 28 100 .12.110 
Z 56.624 27;06g 15.554 Ł055 
i 26.416 Î OSJ 97000 4.037 
4 1SJ12 13540 7.275' ZflZf 

Następnie wypisuje się sześć 
{tyle bo Wiera jest do podziału man­
datów) najwyższych ilorazów, a 
wiec: 79.248, 54.189.49.624,29100 
27 080, i 26.416.'Ilorazy; pierwszy, 
trzeci ( szósiy wzięte te są z rub-

. ryki itsty Nr., a więc na tę listę 
przypada ą 3 mandaty, według KO-
lełpcstf zgłoszonych na Aście ken-
dylatów. Ilorazy: dragi I płaty 
wzięte tą z rubryki lHry Nr. 2. 
a więc na tę tistę przypada- 2 
mandaty. Iloraz czwarty wzięty 
fest z rubryki luty Nr. 3 , a wtąc 
aa tę listę przypada i mandat. Na 
notę Mr. 4 oie przypada zadea 
aaandat, a zebrane przez nią glo­
sy • pokolnej liczbie 12.110 
przepadają. 

Natomiast ordynacja wyborcza 
przewidule, te pódziei 72 manda­
tów z ii-t państwowych, z których 
korztsiac' mogą iedynie te grapy 
tub stroooictwe, które z ust okrę­
gowych przeprowadziły posłów 
ptzynajoantei w 6 okręgach wy 
bprczycb odbywa sie w ten spo­
sób, ż * suwają się liczby manda­
tów, uzyskanych w okręgach przez 
poszczególne grapy mb stron­
nictwa 1 dztMi się w stosunku do 
nich bczbę 72 maadatów państwo­
wych tymże samyia systemem, co 
wyże). Wyiainimy i to na przykła­
dzie. 

Przypuśćmy, że przynajmniej 
w sześciu okręgach wyborczych 
przeprowadziły posłów następują­
ce stronnictwa: stronnictwo naro­
dowe, które uzyskało ogółem we 
wizyi tk l .h okręgach wyborczych 
— 140 mandatów. stronnictwo 
cbrzeicliańsKie 90 mandatów. 
Uronmctwo ludowe 60 ma oda tó W, 
łt/omctwo d>a kraiyczne 42 man­
daty, stronnictwo roj* tnlcze 40 
atandató w—Podział 72 aundatów 
państwowych, przeprowadzamy 
Więc, lak powyżej: 

* z * H toa, 
przca 

1 
t 
3 
4 
t 

iro 
140 
TO 
47 
36 
a 

00 
i i 
an 
4* 

ao «9 
18 

ao 
o r 
ao 
3U 
20 
13 
12 

43 
a 
42 
ai 
14 
I I 
B 

40 

' 4 0 
ao 
13 
K> 
I 

i tak dzieli się przez 6. 7, fc, az 
będzie ilorazów przeszło 72, bo 
tyle jest mandatów d i podziału. 

Potem wypisuje się w kolej­
ności 72 najwyższe ilorazy l przy 
dzielą się mandaty poszczególnym 
Ustom państwowym według kolej­
ności nazwiska, w zależności od 
liczby najwyższych ilorazów, jaka 
przypadła na rubryki poszczegól­
nych list. 

* 
Zaznaczamy przy sposobności, 

iż nowa ordynacja wyborcza nie 
pozwala na t. z w. blokowanie list, 
czyli łączenie list dla wykorzysta­
nia resztek, jak to było przy po­
przednich wyborach. 

iniRnoiu i z r t i i i M 
w Teatrze MieiskuD w firtfaie. 

„•aupa". 
Tragedja w 5 aktach, 7 obrazach 

J Słowackiego. 
Przy wypełnionej po brzegi sa­

li publicznością wszystkich nacti, 
w której pod względem liczebnym 
na|silnie| reprezentowani byli ży­
dzi, odbyło^się pierwsze przed 
stawienie. 

Od samego początku na- sali 
odczul można było nastrój pod­
niosły, uroczysty, odświętny Wi­
dać, że sztuki wielkie maią ma­
gnes w sobie, one to potrafią na-
prawdę^itfzewić kulturę i za to 
społeczeństwo winno okazać Wdzię 
czność dyr. Snąpekiewui, który ten 
uiirUi repertuar wprowadził na 
de3ki Teatru Miejskiego w Grod­
nie, gdyż tenże jedynie potrafi 
skutecznie krzewić kulturę pol­
ską tu, na Kresach. Tern większa 
wdzięczność należy się-dyr. Skąp-
skiemu, że, nie szczędząc kosz­
tów i trudów, rozpoczął przedsta­
wienia .Mazepą* i rde wahał się 
porobić kosztów, które, sądząc 
powierzchownie ze sprawionych 
nowych kostiumów i defcorecji, 
przewyższała kwotę miliona ma­
rek. I uczynił to jeden człowiek, 
bez pomocy sfer, które do po­
mocy, jatto społecznicy, były obo­
wiązane. 

Zespół artystyczny, wbrew roz­
siewanym pogłoikom, okazał się 
o wiele lepszym pod względem 
kftyatycznyai od poprzedniego 
i Iteaałejszym. 

Tragedia Słowackiego, jak na 
Grodno, została wystawiona zgo­
dnym wielkiego poety pietyzmem, 
tak pod względem dekoracyjnym, 
jak i artystycznym. 

•w tragesji Srowockiego • t trwy-
datniony został smutek wielkiego 
poety, ca nn jem zdanie n? było 
rtt*xą nattrndmetszą, a jednak re­
żyseria stanęła, wraz s zespołem, 
na wysokoed zadania. 

W ssczegółnoici zaznaczyć 
należy, ze poazesegółne role od­
dane były w odpowiednie ręce, 
mima to jednak pterwase przed­
stawienie artystów nawzajem się 
nie znających bfttej I z sobą 
jeszcze nie zgranych, ujawniało 
pewne, acz -niewiernie toMerkl, 
które Jednak hormon)* egósftej nie 
psuły i z biegiem dalszych obra­
zów znikały »aV pod dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, co daje 
gwarancie, że zespół ten podnie­
sie wartość artystyczną dawanych 
przedstawień i stanie na wyso 
KOŚCI prawdziwej sztuki, która ni­
gdy dla swych kapłanów macochą 
nie byli . 

Dziś JUŻ podnosiły się sdanla 
o wielkich aspłraciach naszego 
teatru, o wielkim pietyzmie, t któ­
rym scenę otacza i otaczać bę­
dzie drużyna artystyczna dzieła 
wielkich mistrzów naszych, bez 
względu na t/udnoścl I nledoma 
gania zbyt małe), jak na takie 
przedsięwzięcia, s c e n y , a to 
wstysUo Jest zapowiedzią wiel­
kiego doroPku kultu/sinego tu na 
Kresach Wschodni!*, który szcze­
gólnie w Grodnie, przy znikomo 
małym procencie Inteligencji pol-
sklei wielkiego jest znaczenia. 

(Dok. nasfj. 
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Oskarżani o. deiowiąć napadów rabunkowych-—Wśród ob­
winionych znajduje się osławiony Józef Misiewicz,- ska­
zany już raz na karą śmierci i raz na dożywotnie wie­

zienie.— Wyrok spodziewany dzisiaj-
Przed Sądem Okręgowym w 

Białymstoku toczy się od trzech 
dni rozprawa karna przeciwko 
członkom zbójeckiej bandy, która 
przez szereg miesięcy była po-
trsachem ludności, dokonując 
zuchwałych napadów rabunkowych 
tak w samym Białymstoku, jak I 
w jego okolicy. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Władysław Roth lat 28, Stanisław 
Dąbrowski lat 21, Józef Misiewicz 
lat 20, Antoni Łukaszynskl lat 18, 
Anna Krystjan lat 66 I Marja 
Owsianowa lat 26. Rejestr ten nie 
wyczerpuje całego zespołu, nie­
którzy bowiem z członków bandy 
zdołali rjjść pościgu, inni zaś 
wcześniej już zdawali sprawę ze 
swych postępków i ponieśli za­
służoną karę. 

Wśród obecnych obwinionych 
główną uwagę zwraca Józef Mi­
siewicz, sądzony już trzykrotnie 
w ciągu bieżącego roku i skaza­
ny juz raz na karę śmierci i raz 
na dożywotnie więzienie. 

Trybunałowi przewodniczy Sę­
dzia p. Nowiński, jako wotanci 
zasiadają Sędziowie, p.p. Moszyń­
ski i Biały, oskarża pprokurator 
p. Zeoon Grużewski, bronią z 
urzędu adwokaci, p.p. Cellarius i 
Cymels, z wyboru zaś mec. Ró­
żański. 

Akt oskarżenia obejmuje dzie­
więć napadów rabunkowych, ugru­
powanych w następującym porząd­
ku chronologicznym: 1) Napad na 
mieszkanie Mojżesza Wałacha 
przy ul. Marjampolsklej 95 w Bia­
łymstoku, dokonany dnia 18 lute­
go 1921 r. o godz. 8 wieczór. 
Wartość zrabowanych efektów 
wynosi 200.000 mk. 

2) Napad na rodzinę Schelnów 
przy ul. Konopnickiej, dokonany w 
dniu 25 lutego 1021 r. o godz. I I 
w nocy. Wartość łupu 100 tys. 
mk. 

3) Napad na mieszkanie Her­

szt Ben ta mi nowi ćza i Irmy Maro­
na, dokonany w dniu 26 lutego 
1921 r. w Białymstoku przy ul. 
Fabrycznej >6 49. Inna Maron 
został przez rabusiów zabity. 
Szkoda wynosi około 100 tys. mk. 

4) Napad na Aleksandra Gnie-
dzlejko, Jana Fyżewskiegó i Ka­
zimierza Szczerbę, ' dokonany w 
Białymstoku dnia 26 lut. 1921 r. 

5) Napad na mieszkanie Win­
centego Klepackiego w • Białym­
stoku przy ul. Wasilkowskiej 26, 
dokonany w nocy z 25 na 26 lu­
tego 1921. 

6) Ma pad rra mieszkanie Ro­
mualda Walendziuke w Białym­
stoku, przy ul. Wiatrakowej Na 4, 
dokonany w nocy z 17 na 18 
kwietnia 1921 r, 

7) Napad na przejeżdżających 
z jarmarku kupców na szosie So­
kolskiej w dniu 18 lutego 1921 r. 

8) Napad na mieszkanie Mow-
szy Szwarca we wsi Buksztel, gm. 
Czarna Wieś, pow. Sokolskiego, 
w dniu 19 kwietnia 1921 r. 

9) Napad na patrol policyjny 
na szosie Wasilkowskiej w nocy 
z 20 na 21 kwietnia 1921 r., przy-
czem raniony został śmiertelnie 
komendant patrolu, żandarm Gaw­
ron. 

Taki jest schemat deliktów, 
popełnionych przez bandę, której 
nazwani u wstępu członkowie od­
powiadają dziś przed sądem. 

Do rozprawy zawezwano 64 
świadków. 

Rozprawa potrwa przypuszczal­
nie jeszcze przez dzień dzisiejszy, 
o ile nie zajdą niespodzianka w 
rodzaju wczorajszej, kiedy-to wy­
łoniła się potrzeba dodatkowego 
zawezwania świadków telegra­
ficznie z Warszawy. 

Obszerne sprawozdanie z całej 
rozprawy, wraz z przemówieniami 
obrońców i wyrokiem; podamy w 
numerze następnym. 

WRZESIEŃ 
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przybyli przedstawiciele wszyst­
kich instytucji i stowarzyszeń ca­
łego województwa w ogólnej licz­
bie około 60 osób. 

Zebrani, po wysłuchaniu wszech­
stronnego f wyczerpującego refe­
ratu przedstawiciela Ogólnopol­
skiego Zw. Bratn. Pomoc., p. 
Kryńskiego, postanowili zawiązać 
Komitet wojewódzki wybrali ko. 
mltet wykonawczy i komisję re­
wizyjną. Zebranie' zakończono u-
fundowaniem cegiełek na budo­
wę Domów Akademickich. 

Szczegóły zebrania podamy w 
numerze następnym. 

P- l an -KkaBlK , znany ze smut­
nych swoich występów w Wilnie, 
które spowodowały kilkudniowe 
rozruchy, przybył do Białegosto­
ku i w ub. wtorek wygłosił tu od­
czyt. 

Zdaniem naszeni, władze po* 
winny nie dopuścić do .odczyt 
tów" p. Chamca. Treść jeb bot 
wiem jest nieodpowiednia,, z« 
względu na wewnętrzny -spokój 
w kraju. Szczucie jedne) narodo­
wości przeciw drugiej nie przy­
sparza Polsce korzyści 

Lepłejby bvło, aby p. |«xa-
Chaniec oddał się pożyteczniej­
szej pracy. A w każdym razie, 
skoro tego uczynić nie chce, aby 
przynajmniej nie uszczęśliwiał Bia­
łegostoku swymi .odczytami*. 

Ml MMsfcty StalMMeniii. 
Wctore), o gwdi. 12 m. 30, w Du 
żej Sali WoKWÓdftwa odbyło się 
sopranie organizacyine Wojewódz­
kiego Komttt-ta Pomocy Młodzie­
ży Akademickiej. Na zebranie 

— torfy aawfla. O, Mrty 
atrzymufą obecnie karty powoła­

ła, winni zgłosić się do Magi­
strom (pokój Nr. 13). w cek) 
wciągnięcia się do księg ewlden 
cylnych magistratu. 

Patit-Msii StahiwtaH •aaay-
dtutlls * Ualysułeki. Diii, dni* 
8, o godr. 7 w., w lokalu setni 

; r narjalnym odbędzie się' odczyt z 
przezroczami o Pomorzu. 

Dochód z odczytu przeznacza 
się na wycieczkę dwóch starszych 
kursów młodzieży semlnarjaloe), 
na Pomorze. 

1 . I t l l l l ' . W związku z pra 
cami priygotowswczeml do ilatu 
okresowego odbędzie się w sobo­
tę ( t bm) w u l i sokolni, o godz. 
7 wiecz., zbiórka nietwlcsących 
członków T-wa, na które! obec­
ność wszystkich członków te) ka­
tegorii obowiązkowa. 

Zarząd. 

rin-tata w lUly-atfotr w 
środę 13 bm. znano r i Ple wieka 
przybędzie do Białegostoka I wie­
czorem w Teatrze .Palące* od­

śpiewa'cały szereg pieśni rosyj 
skich l cygańskich romansów. .' 

Koncert wywoła! w mieście 
Wielkie zainteresowane. 

— Dafelast l o c s i g i u r u k l ma 
być wkrótce umieszczony w szpi­
talu żydowskim. 

— U lw ią tka Hiajf. Dziś od* 
bywa się w Warszawie Zjazd Zwią­
zku Miast. 

— S!tu|k. Dnia 3 b. m. za* 
strajkowali robotnicy fabryki zo-
wias i klamek Aszkenazego przy 
ul. Nowy-Świat, żądając 75 proc. 
podwyżki. *' 

— Z Blira Mtldttakawcia. Przy 
Biurze Meldunkowem zatrzymani 
zostali przez Kontrolę 4-ej obco-
poddam. Sporządzono 8 proto­
kółów za nieprzestrzeganie prze­
pisów meldunkowych, zarządzono 
inwagilacje nad 2 osobami, przy­
trzymano 2 obywateli w wieku 
popisowym ża uchylenie • sie od 
służby wojskowej, 2 osoby za nie­
posiadanie dowodów osobistych. 

Lieyfecja źrebaku*, r-. -:i-dy!:c-
wanych i Niemiec, odbędzie się 
w dniu 12 września 1922 r. na 
folwarku Zagórki, (ma|. Dojlidy). 

Bozbra|a]ąea „solidność". Ce­
luje, nią .Pralnia Warszawska" p. ,\ 
F. Łupież przy ul. Kilińskiego 7. 
Jako przykład posłużyć może do­
świadczenie pana Ż. Przed trze­
ma miesiącami w przededniu wy­
jazdu na letnie wywczasy oddał 
on bieliznę do prania w nazwa­
nej instytucji. Kiedy po miesiąca 
zgłosił się po odbiór, okazało się. 
że część bielizny jego padła łu­
pem kradzieży, popełnionej jakoby 
w wymienionym zakładzie. Mimo 
to zakład pobrał pełną naleźytość 
z a pranie sztuk, których nie od. 
dał klljentowi. 

Na stosowne zapytanie, skiero­
wane do właścicielki, ta odpowie­
działa, że śledztwo nie jest ukoń­
czone i trzeba z likwidacją spra­
wy jeszcze poczekać. .Może po­
licji uda sie. skradzioną bieliznę, 
odszukać". Klijent chętnie zgodził 
się na zwłokę. Po miesiącu zgło­
sił sie ponownie i wtedy parti Ła \ 
plcz zaproponowała Inne wyjście, 
a mianowicie odszkodowanie w 
wysokości */«., 1 na to p. Ż. przy­
stał bez żadnych nalegań. Ustalo­
no, ł e po tygodniu odszkodowa­
nie w naturze zostanie uskutecz­
nione. Pńti Ż., nauczony doświad­
czeniem, nie śpieszył sie z odbio­
rem akwlwalentu lf» i przyszedł 
dopiero po dwóch tygodniach-

Jakież było jego osłupienie, 
kiedy właścicielka. oświadczyła , 
opryskliwie, że .bielizna jest te­
raz i t fdrogai trzeba p o c z e ł * c V * t ' 
potemefe*. 

Pan Z. oddaje sprawę do sądu 
i uważa za swój obywatelski obo­
wiązek przestrzedz ogół przed 
praktykami pralni p. Łapfcz. 

Swoją drogą policja winna 
sprawdzić, czy wypadek kradzieży 
miał istotnie miejsce i czy niema 
się tn do czynienia z niesumien­
nym wyzyskiem. 

- - KI lwIerM i O M . Kupiec tu­
tejszy p. R la, zam. przy ul. Sien­
kiewicza, wyjechał do Łodzi w spra­
wach handlowych. Okblcznośct 
zmusiły go pozostać tam przesza> 
2 tygtadnlo. Powróciwszy oneddal 
w nocy do demu, nie zastał swej 
żony, a nazajutrz dowiedział się 
od sąsiadów, l i niewierna fyje z 
Jego wspólnikiem. 

P. R. udał się natychmiast do 
mieszkania rywala I zastał tam 
Istotnie wiarołomną swą małżon­
kę. 

Sprawa prawdopodobnie znaj­
dzie swój epilog w sądzie. 

— T l B O W l l U rufca. Na zbiegu 
ul. Sienkiewicza I Rynku Kościusz­
ki gromadzą się codzionnioi u o o > 
gółnle jednak w soboto, i niedJhB-
lę tłumy gapiów, którzy taazają 
ruch na chodnikach. 

f l - r rz r t re«st f j t mutf. D « u 
b. m. n» granicy polsko rosyj­

skie) utrzymano roto., z hialoato 
czansaal I i szetociną awsnaką. 

Pasaiarów aroaztowaoo. 



za nieposiadanie do-
' 10. 

_ Na al, Saras-
jdoj zastał pfcetecfaarty 7 letni 

* A b r a a Knlesz, przyczera doznał 
,lekkiego poranienia. Odwieziono 

j(> do dome. 

, , jf.^t^o- nJkaaskjej Ą jakm|BkM»o 

u l Lipowef ubrania I przybory ^Doćbodmś«ZTako. 
futbaiowa & O S . 0 . 

'V ł ' 
•W<Mi> 

W nocy z 
2 na 5 b. m. z garbarni przy ul. 
Malinowskiej 14, skradziono nie-
wykończone skóry, wart 500,000 
mk., na szkodę Napusza Berło. 

- Ir i tofjaata b M U t t y . Pod­
ają aresztowała MaBckiego Wątła-
war mieszkańca Wysoko-Mazowie­
cka, za usiłowano, kradzież przy 
uf. Młynarskłej 52. 

- U a4Bv* łc tUa łaa id Poli­
cja pociągnęła do odpowiedzial­
ności Marję Loklewicz za nieprze­
strzeganie przepisów meldunko-

- totskń « iMtiui. w P°-
ciągu z Warszawy do Białegosto­
ku skradziono Sz. Czajkowskie­
mu walizkę z towarem, wartości 
45 t y t mk. 

— t l p t l l i l f a j i pociągnięto do 
odpowiedzialność Z. Hendlera 
(Warszawska 52). 

— I r o t f . Policja aresztowała 
Wacława Nieczynskiego, poszuki­
wanego przez prokuratora w Piotr-
krrane. 

— I i I w U t i r y pociągnięto do 
odpowiedzialności szereg osób. 

- X i k n i s k t I tar i r u a i 
I I m iaJaalaalaTa' policja aresz­
towała Jana Korołczuka I Broni­
sława Swiderczuka. 

- U kra*xkx irum u itt-
Cj| miejscowej policja aresztowała 
Eoełsztejna i Farbara. 

— — i U . Ifley. Wczoraj 
przy ni. Lipowej skradziono z kie­
szeni B. Krausowi 9000 mk. 

— Przy uL Zamenhofa skra­
dziono Joselowl FardaoowłKlemu 
pugilares z dokumentami. 

— t r a t a * a p M t f J I - Ja­
dącemu pociągiem z Grodna do 
Białegostoku p. Wejherowi skra­
dziono z przedziała okrycie nie-
przetiwikalne wart 30 tys. mk. 

W tymże pociągu p. Jasińskiemu 
skradziono "Węzełek z rzeczami, 
wart 45 tys. rak. 

OnegdąJ padło ofiarą kle-
„ szonkowców wiele osób, używają­

cych przechadzki w ogrodzie miej-
suro, a miedzy Innymi Mikułow­
ski, któremu skradziono srebrną 
papierośnicę. 

Furmani i traga­
rze zaiajda* 75 proc podwyżki aa 
przewóz rolnych towarów I I B 
proc za przewóz towarów włó­
kienniczych. 

- rwStU r a n t o a . Od 1 wrze­
śnia rb. rozpocznie sie przewóz 
droga lotniczą przez spółką rtero-
Lloyd poczty państwowej, 
—• 

(Mika imbiM 
X TtalTI UteJl l lMa Dziś po­

raź drugi .Klub Kawalerski" Ba­
łuckiego, który na premierze cie­
szył się zastuionem powodzeniem. 

Atrakcją wieczora była p. Ka­
mieńska, która w roli Marysi 
stworzyła znakomity typ i okla­
skiwana była 2 tttle przy otwartej 
scenie. 

Wszyscy, którzy chcą się za­
bawić i rozweselić, powinni iść 
dzi& do teatru. 

- l i a n i i •UaiilMw 
• I t y k l . Niniejszem zwracam się 
z gorącym apelem do tutejszego 
społeczeństwa, by zechciało wziąć 
żywy udział w ruchu muzycznym 
naszego miasta, który pragnę 
zapoczątkować od utworzenia sta­
łego chora mieszanego. Kutt pieś­
ni, który powszechnie cechuje 
każde dojrzałe i zasobne w po­
czucie piękna społeczeństwo, roz­
wija się dziś imponującemi roz­
miarami w kazdem niemal wiek-
szeta środowiska iudzkiem. Nasze 
miasto, mające tyle podatnego i 
plastycznego gruntu do wszelkich 
artystycznych zamierzeń, nie po­
winno pozostawać w tyle, lecz co sił 
nadążać innym miastom, mającym 
wytszy stopień kultury. Pieśń da­
je nam szereg szlachetnych wra­
żeń i estetycznych wzruszeń! Aby 
swoje pragnienia urzeczywistnić, 
przystępuję do zorganizowania 
większego zespołu chóralnego i 
w tym celu upraszam wszystkie 
Panie i Panów, zaawansowanych 
głosowo (nawet średnio) o łaska­
we zgłoszenie się codziennie od 
godz. 6—7 wieczorem -do 15 bm. 
w Szkole muzycznej W. P. Wró­
blewskiej (uL Orzeszkowej) , w 
Grodnie celem zarejestrowania, 
poczem nastąpi próba głosów. 
Dla osób nie umiejących czytać 
nut, utworzę osobny, bezpłatny 
kurs. 

l a n y I t a l i a ( H l t U l w I n ) 
prof. muzyki. 

I r i i S k U . 2 b. m. zamieszka­
łemu w Grodnie, przy, ul. Dorni-

'• Grodnie przy M c y T M B V 
cyjnej 34 , Zlnłe Ssloabarg nłewła-
etaM. sprawcy iafcoaytł ktadzlezy 
pnaawakł wartości 89000 mk. 

— 29 sierpnia r. b. skradziono 
s pala owies, wartości 50000 mk.. 
naJeaąc* do Wincentego Motejko, 
zamieszkałego we wsi Baranowo, 
gm. Łaszanskieł, pow. Grodzień­
skiego, wartości 14000 mk. Spraw­
cy nieznani. j 

— 2 bjn. skradli w pociągu 
nieznani sprawcy walizkę z roż­
nem! rzeczami, należącą ido Wi ­
ktora Romańczuka. 

— 2 b.m. dokonano kradzieży 
w mieszkaniu Mojżesza Bllczyk, 
zamieszkałeflo w Grodnie, przy ul. 
Mięsnej tk 55. 

X i p a M i r u k wyfirafjaayck 
m oddała policja sądowi do u-
karania: Listokinę Estery (kiełba­
sa), Kuryłowicza Władysława wieś 
Gobole, gmina anecka (drzewo). 

X i n k i t c M i i i p t k i l i p i b l l a -
a g f i karani będą: Lubjen Lazar, 
Rabinów Izaak, Granatowski Sta­
nisław, Popów Els. 

t 

Xi iMfedkailc pruptoi* asl-
lllluswycfc odpowie Baranowska 
Jadwiga, Nowoartyieryjska 16. 

»k,aei 
O, wyTntKSelrłtr * N . 'P,' 
Wynrae 8 z dn. 17 bm. leiborsańu 
zacnej partii, alsrole m% Kurier 
Białostocki (GrodTleńskl)' głoszą­
cy wszem i iyolnjł ten groźny 
.ostracyzm*. 

W zasadzie uciestyfo to mnie 
mocno, bo uprzedzono isoje ciche 
życzenie publicznego osnajmienia. 
t e przeszedłem do obozu N. P.' 
Pn—sam zaś fakt wyrzucenia za-
szczycą mnie, Świadcmąc, t e w 
gronie takiem, jak N. P. R. wraz 
z jego radykalnymi i antypaństwo­
wymi przyjaciółmi w Sejmie pod­
czas ery przesllenlowej jestem 
niemożliwy!!! 

Tyle co do meritum sprawy, 
—strona zaś formalna wypadła 
śmiesznie, cudacznie wprost! 

Sam do Zarządu- Wojew. N. P. 
R. z niczem się nie odnosiłem, 
poco mi więc narzucać swe świ­

stki | 
U e a a a f t o 

trj i Z.%l, Hf K 
zawiadomić, wsglejanie w 

kartary tycia pontycznego, 
kratycsttte pojętego,—ale nie o-
bezaani z kardjrnefaemi n i a i k — 
zdrowego postom oic podobnego 
nie uczynili. Nadomtar prezydtara, 
znając mój akces do N . r. r\, 
niezawodnie zarządziło wjrkreJto-
n(e mnia. z listy członków. Poć* 
więc ten strzał sza krzaka, naćo 
to pchnięcie w próżnię, pytani? 

Ot, tak dla zwyczalo, blaga, 
blnff, aby jaknajwięcej kraykn 1 
wrzawy narobić. Niemieccy towa­
rzysze Wasi mają na to dobre o f 
kreślenie „Wtchtigtuefei, a tatę 
GrOnbaum" .Mojste, mach dich 
grojs". 

Tych parę stów prawdy pod 
adresem tych panów powiedzia­
wszy, kończę, kreśląc się 

z Wysokiem poważaniem 
Karol Pietrykowski. 

TELEGRAMY 
Straik jriami«ii nnti, Mtiiiii i lelduii. 
Warszawa, r 9 (A. W.) skiego. Głównym punktem spor-
Rozpoczety wczoraj w południe nym Jest żądanie zasiłku jednora-

L!5TYaoRE5AKCJI 
Grodno, dn. 28.VII I . 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym proste uprzejmie o 

umieszczenie w swern poczytnem 
piśmie paru uwag, spowodowanych 
artykułem umieszczonym w nr. 
8 pisma „N. Kurjer Białostocki 
(Grodzieński)".—Rzecz ptcez się 
dość błaha, ale tak charaktery­
styczna, t e podnieść ją się go­
dzi. 
* i Dnia 2 bm. zgłosiłem się pi­
semnie z chęcią przystąpienia do 
secesji ze stronnictwa N. P. Rt 
święto grupującej się pod nazwą 
Narodowa Partja Pracy. W od­
wrotnej odpowiedzi przyjęty zo­
stałem a 9 bm. z Grodna wyje­
chawszy, już 10 bm. podpisałem 
deklarację druha założyciela N. 
P. P. w Warszawie ul. Zórawia 
40,—a równocześnie zawiadomi­
łem prezydjum N. P. R., Warsza­
wa Nowy-Swiat 49, o mem wystą­
pieniu z partjl. 

Sprawa prosta, zdawałoby się 
tern ostatecznie załatwiona. 

strajk pracowników poczty, tele­
grafu i telefonów objął już wszyst­
kie d z i e l n i c e państwa, prócz 
Wschodniej Małopolski, t. j . okre- dalszą zniżkę, 
gów lwowskiego i Stanisławów-

zowego za m-c wrzesień, naraża­
jącego Skarb na emisje wieła 
miijardów, zaś markę polską na 

Wyjazd Haosalnika 
Patssłwa 

Warszawa, 7-9 (fl.W.). 
Journal de Pologne dowiaduje 

się, t e Naczelnik Państwa w to­
warzystwie ministra spraw zagr. 
Narutowicza i świty wyjedzie do 
Bukaresztu dn. 12 b.m. Naczelnik 
Państwa po drodze zwiedzi Targi 
Wschodnie we Lwowie. 

S o h w j r y ł a n i a a r y b i t n a g o 
a g i t a t o r a k o m u n i ­

s t y t n n a g o . 
Warszawa, t -9 ( f l . W.). 

'Jak się dowiaduje Kurjer, dzi­
siaj w godzinach porannych przy­
wieziony został z Równego do 
Warszawy komisarz czerezwyetaj-
łd chersońskiej Leonidas. Koman. 
Aresztowany komisarz bolszewic­
ki wysiany został niedawno z Ro­
sji dla przeprowadzenia agitacfl 
wyborczej na kresach. Przygoto­
wując się do tej roli, Koman ob­
jął stanowisko redaktora pisma 
„Wollnien Na|^s~ ; w Równem i 

rozwinął niesłychanie czynną dzia­
łalność na szkodę państwa pol 
skiego. 

Zorganizował on na wielką 
skalę biuro szpiegowskie, zaś 
przy przesyłaniu wiadomości da 
Rosji posługiwał się gołębiami. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 7.9 (tel. wt.) 
Nowy Jork 7 2 7 5 - 7 1 0 0 - 7 1 5 0 
Pary| 570.— 
Berlin 5,90— 
Kanada 7100 

Uffiwiili alnflcjilial ilttt* 
hlituneklij. 

(Kantor wymiany Lachowara I Rosja-
aaia<a) 

Dolary 7000— 
Marki aiem. 6.10 
Frantd 560 

i . • ' . . ' » 

Z powodu strajku telefo­
nistów otrzymaliśmy tylko 
część depesz telefonem 
z Warszawy, 

Maupassant. 
— Pan prosi o odpowiedź — 

aaówiia pokojówka Zwierklewjcza^ 
Przeczytałem tan' dziwny list: 
— Wybacz mi, drogi przyja­

cielu, że tak długo Ci nie odpo­
wiadałem- Rzecz ma sk w tern, 
że gdyśmy sie w zeszłym roku 
przypadkowo spoUalt w teajrze, 
zapytałeś mnie, czy nie mogę. Ci 
pożyczyć czterdziestu tysięcy ma­
rek. Niestety, nie miałem wów­
czas pieniędzy. Ale teraz rozpo 
rządzam tą sumą I chętnie prag-
we Cl sie. przysłużyć. Odpisz mi I 
nie krępuj sic. Pokojówka zacze­
ka. Twój Henryk. 

— Sądząc z Ust u — pomyśla­
łem — Heniek był albo pijany, 
albo też ma zaczątki paraliżu po­
stępowego. 

Odpisałem mu w tonie nie 
zmternke serdecznym, dziękując za 
pamięć o mnie i Ust oddałem po­
kojówce. 

Po t/zech 
Zwlerklewicza 
ryte I wręczył 
caj t /eict 

— Ckesze 
przyjecJalu. że 
raz ptaniądzy. 
gsago roku 
paczką gazet. 

dniach pokojówka 
znów złożyła ml wi-
i mi list następują-

si< bardzo, drogi 
nia potrzebujesz ta-
Ala w maju ubia-

zostawiaś u mnie 
Przypadkowo ja zna­

lazłem. Jeśli chcesz Je odebrać — 
napisz. Odeśle cl. Całuje Cię. Jak 
Ci się wogóle powodzi? Odpiszl 
Masz taki cudowny styl, że z roz­
koszą czytam Twoje listy. Twój 
Henryk. 

Odpowiedziałem m i i 
— Przed trzema laty zapytałeś 

mnie, drogi przyjacielu, w restau­
racji „Louvre", która Jest godzina. 
Ku memu wielkiemu ubolewaniu 
nie mogłem zadość uczynić Twej 
prośbie, gdyż mó] zegarek wów­
czas przypadkowo stał. Ale teraz 
mogę odpowiedzieć na twoje py­
tanie: ' 

Obecnie jest godzlria druga, 
n co sie tyczy owych gazet; to, 
oczywiście, chodzę bez h k h cał­
kiem nieswój, ale gotów ' jestem 
uczynić z nich ofiarę na ołtarzu 
przyjaźni. Odpiszl 

• 

następnego dnia ' odwiedził 
mnie mó] przyjaciel Brojdes. 

— Wiesz — rzekł dd mnie na 
wstępie — nasz przyjaciel Zwler-
klewicz fiksuje. Został opanowany 
przaz Jakaś histeryczną delikat­
ność, sumienność I punktualność. 
Gdybym był na rrlejscu jago po 
kojówkl, dawnobym udtekl. Ten 
crłowtek poprostu zasypuje ainle 
listami. 

— On do ciebie także pisze? 
— Czyż takie 1 do deble? Bo 

ja mam codziennie od niego I lat. 
Dziś mnia zapytuje, czy potrzebny 

mi Jest ten tysiąc marek, który 
wyłożyłem za niago w zeszłym 
roku przy płaceniu rachunku w 
restauracji. 

Spojrzeliśmy na siebie. 
— Sprawa Jest poważna. Albo 

ten człowiek Jest bardzo chory, 
albo w tern kryje się Jakaś podej­
rzana Intryga. Musimy do niego 
pojechać. 

Brojdas zgodził się: 
— Masz rację. Natychmiast Je­

dziemy ńo niego. Djabll wiedzą, 
gdzie mieszka... 

Dzwoniliśmy może dziesięć mi­
nut. Dopiero, gdy uderzyłem z 
całej slłjr pięścią w drzwi I krzyk­
nąłem, je zawołam policję,' drzwi 
się otworzyły I ujrzeliśmy Zwler­
klewicza w negliżu. 

Był raocno przerażony, ale gdy 
nas ujrzał, uspokoił się. 

— Ach, to wyl... R Ja myśla­
łem, że pokojówka. Tssf.. Cicho... 
Chodźcie tu I rozbierzcie się.. Do 
tamtych 'nie można. 

— Dljaczego? — zapytaliśmy. 
— TaU jest. . kobieta!.. 
Spojrzałem porozumiewawczo 

na Brojdieta 
— Rdzumlesz, o co chodzi? 
— TaV, to jest dla mnie Jasne 

Jak dzierj. 
f rzekł do Zwlerklewicza:' 
— Słuchaj. Henrykul Jak ci 

nie wttyil wysyłać tą biedną po­
kojówkę'na cały dzlaa na miasto. 

Dziewczyna lata, Jak nieprzytom­
na. Czy nie możesz Jej na ten 
czas zamknąć w kuchni? 

— Spróbujcie!— melancholijnie 
westchnął Henryk Zwlerklewlcz.— 
To jest taka wściekła zazdrośnica, 
ża odrazu zrozumie o co się roz­
chodzi I rozniesie ml kuchnię na 
kawałki. 

— Biedna dziewczyna! — lito­
wał się Brojdes. — Otumaniłeś ja 
słodkieml słówkami, podstępnie 
zdobyłeś Ją, a fldy ci się znudziła* 
posyłasz Ją z listami do przyja­
ciół. Nie na rękę ci bowiem Jest 
Jaj obecność w domu wtedy, gdy 
ty spędzasz słodkie chwile w obję­
ciach innej. 

Zwlerklewlcz spuścił oczy I za­
milkł 

Podszedłem do stołu, wziąłem 
jakaś książkę I rzekłem: 

— Jaka to książka? Maupas­
sant!.. Tom trzeci.. Ona ml Jast 
bardzo potrzebna... Słyszyszl.. 
Masz mi Ją Jutro przysłać... Po 
godzinie ci Ją zwrócę... Pokojówka 
zaczeka... Ma rrjl Ją przynosić co­
dzie ń. 

Zwlerklewlcz' roześmiał slą I 
skwapliwie przyjął propozycją. 

. ' . 
Odtąd codziftf biedna Kasia 

przynosiła ml trzeci tom Maupas­
sant a. 

Brałem książką I szedłem do 
Rabinatu czytać pisma. Pt po go­
dzinie wracałam do przadpokoju, 

zwracałem Mąupassanta " i 'mówi* 
łem; 

— Proszę podziękować pand i 
przynieść ml jutro książką z po­
wrotem. Bardzo ml Jest potrzebna. 

W ciągu trzech tygodni Mau­
passant bardzo się zniszczył. O-
kładka się rozdarła. 

Zdarzało się jednakie, ze cza­
sem miałem książkę tytko trzy 
razy na tydzień, a później nawet 
raz na tydzień. 

Wreszcie znikła ml na mie­
siąc. 

Gdy Ją po tym terminie Kasta, 
przyniosła, rzekła: '' 

— Pan prosił, abym nie cze­
kała na zwrot książki. Mam na­
tychmiast wracać. Książką zosta­
wię, a wrócę po nią kledykoJwłek. 

Była ożywiona Jak nigdy' do­
tąd. 

Już więcej nie przyszłe. 
To było oczywiste. Zwlerkle­

wlcz zlikwidował swoją miłość z 
tamtą. Kasia wróciła do swoich 
dawnych praw... 

Żółcieje okładka Meupaftsanta. 
Leży ta książka w szafie i niko­
mu nie jast potrzebna. Pokrywa 
Jo, gruba warstwa kurzu. 

O 
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Wydział H ipoteczny SąHu Ok* 
m g o w e o o w Bia łymstoku obwie* 
tzcza, i i na dz ies 19-go marca 
1923 r o k u , Wyznaczony został 
termin' pierwiastkowej regulacji hi 
p o t e t t .na nieruchomości: 

* * 1 ) wie]ska: nadzlalowa. na wsi 
Zabie lę , gminy Dclistowo, staro­
stwa Białostockiego, przestrzeni 13 
dziesięcin 1073' sążni kwadr, z 
p r a w e m do ogólnych wiejskich 
pastwisK I nieużytków, naieżaca. 
tfo masy spadkowej po z-narlym 
W o j c e c h u Kl imie; 

.^2) wiejska.—nadzlełowa. na wsi 
Skybicte , starostwa Białostockiego, 
przestrzeni 6 dz. 460 sążni kwadr. , 
należąca do masy spadkowej po 
zmar łym Wojciechu Rogowskim. 

3) w Bia łymstoku, przy uiicy 
Biełostoczańskiej, p r z e s t r z e n i 
4552,86 mel^., czyli 1000,14 scżn 
kw., nale igea do masy spadkowej 
po zmar łym Lejzorze Berze Prej 
amonie ; 

4 ) w Białymstoku, przy ulicy 
Jurowiecłuej , pod mle^k i rń ' Mr. 
259, coHcyjnym Mr. 9, przestrze­
n i 6 121,15 mętr. kw. czyli 1344.65 
sażn. kwadr., neJeza.cn do masy 
spadkowej po zmar łym Lejzorze i 
Htndzie^Chaji rnałż. Prejsman. 

W terminie , powyższym wzywa 
sie wszystkich, którzy chcą, zgio 
Jić prawa swe, do pomienionych 
nieruchomości , do kancelari i W y 
działu H ipotecznego, pod skutka 
mi przewidz ianymi w ert. 151 i 
nasi . ( Js \ H i p z roko 1818 
Bia łys tok; dnia 2 września 1922 r. 

Otawleszcienle. 740 
Wydział H ipoteczny Sa.du Okrę ­

gowego w Bia łymstoku obwieszcza, 
że o twar te zostały postępowania 
spadkowe po zmar łych: 

1) Wojciechu Kl im, właścicielu 
n ieruchomości na wsi Zabie lę , g m . 
Dcl istowo, starostwa Bialostockie-
ao. 

2) Wojc iechu Rof lpw ik lm, właś-
d d e l u nieruchomości na wsi s k r y 
bicze, powiatu Białostockiego. 

3 ) Lejzorze-Berze Pre jsmanie , 
właścicielu nieruchomości w Bia­
ł y m s t o k u , 'przy ul" Białostoczeń-
staej i ' 

4) L i t e r z e i Hindzie C n a j j j r e l ż . 
Prejsrrłan, * iaśc tc ie iach nierucho­
mości w B ia łymstoku , przy i.l'cy 
J u r o w f e c k e i , poa miejskim i 239, 
pol icyjnym Nr 19. 

T e r m m regulacji ^padKÓw t y h 
wyznaczo v zosta! na dz n i 19 
marca 1923 reku w k n n o l a r j i 
hipotecznej , gdzie mte-e cw«-m 
w ł n m zgłcł»ć p r a * a s * o j e pod 
skutkami r t k u / j i 
Białystok, dn. 2 września 1922 r. 

•sr + i 
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Wydział Hipoteczoy Sodu Okrę­
gowego w BiałymstcTKu ob* ieszcza , 
t e na dzlert 19 grudnia 19i?2 r. 
wyznaczony został t e rmin pierw.a-
rtkowej regulacji hipoteki na nie­
ruchomości: 

1) wiejska nedziełcwa na wsi 
Btałostoczek, starostwa B.alwsto-

ćkiego, przestrzeni 7 dzies 824 l 
pół saint kwadr, składaj-icej ste z 
19 działek, nabyta przez Bmlla 
Borys Vel Borystewicz od Jana 
Siedleckiego. 

Z) w m. Bielsku, przy (ulicy 
Brzeskiei , pod Mr. 16, przestrzeni 
208 sqżn k w a d r , netjyta przez 
Jana i flm-lre małż usteszewicz 
od P a * b i Anastazji małż, Janu­
szewskich. 

3) wiejska, pochodząca z dóbr 
Rybaki , starostwa Białostockiego', 
przest'Z»ni 4 I Pół dzies eclny, 
skłaaajeca ste z 16 działek, naby­
ta prz^z ftdama Ładny od Grze-
gorza-BoIesławs Grodzkiego. 

"4) w obrębie gruntów m. Bia 
łegostoku, w uroczysku . M t k o w -
szczyzna*. przestrzeń' 3 6 0 sążn 
kwadr., nabytą przez Eugenje. Rejch 
od Wincentego, Trochlmowicza . 

5) w Bia łymstoku, przy ul. Bia-
łostoczańskiej, pod mie jsk im Mr. 
1732, pol icyjnym Mr. 9, składającą 
się z dwóch części, mianowicie: 
I, dawniej przy zaułku , Białosto-
czańskim pod N ' . 1277, przestrze 
ni 898 sążni kwadr I II, dawniej 
przy tymże zaułku pod Mr. 1276, 
przestrzeni 297 sążni kwadr. , na 
leżąca do Chany Mere jn , F a m y 
M a r e j n , Hersza Mare jn , Cheima 
Nlarejn, Mojsleja Mare jn i flla-
ksandra Mare jn . 

6) wiejską na wsi Dąbczyn, sta­
rostwa Bielskiego, przestrzeni 67 
dzies. 1564 sążn. kw., czyli 132 
morgów, nabytą przez Jana UścUi-
skiego od Feliksa Kosińskiego. 

7^ w Bia łymstoku , przy ulicy 
Rabin kiej. pod miejskim Mr. 2690, 
pol icyjnym Mr. 12 (dawniej przy 
ul . Piaskowej pod Mr. 2363) . prze 
strzerfi 141 65 sązn. kw., należącą 
do Szejny Popławskiej z nabycia 
od J chy Orlańskiego i do flbra 
m a Szlomy Dajcza. 

8) w B ia łymstoku , przy ul>cy 
C i e m r e j , V o d mie jsk im Nr. 2385, 
pol icyjnym Nr. 28-a (dawniej przy 
ul. Czer t ie inej Mr. 1894J, prze­
strzeni długości 22 arsz. 4 wiersz. 
I szerokości 11 arsz., nabytą przez 
ftbrama i Baszą małż. B e k i e f m a n 
od flbrama Icka Fajnsoda. 

9) wiejską, pochodzącą z ma­
jątku Kudrawka , starostwa Sokół 
sk ego, przestrzeni 7 mbrg. , naby­
tą przez A d a m a flrszulowicza od 
Wincentego E jnaro» icza . 

10) fc lwarek Kurnatowszczyzna, 
strrostwa Sokolskiego, przestrzeni 
79,19 drir-siecin. należący do Er-
miny Kurnatows«ie j . 

. 1 i ) wiejską pochodząca z dóbr 
Bufał w , starostwa Sonólskiego. 
przestrzeni 27 9 morgów, naoytą 
p z e z W y l e w a Szyszko od Wiery 
Bojew Ą. 

12) w B etymstoku, p r ' y ul'<-y 
- i l ńsmego , pod miejskim Mr. 1146, 
pol cvjnym Mr. 2i (dawniej przy 
U . Miemieckie j , ftr. 692) , prze 
s t ' / en i 66 44 sazn. uwaor. naie 
ż« ą d-> Białostockiego Towarzy 
i t * a ^ z a j e m n y c n (JDezpieczeń i 

13; n« j f zedmieśc iu m. Białe 
gostonu, w kolonii H-^rodmeny, 
pod mie jsk im Mr. 4758> prztstrze 
ni 3 dzies 1158 sa /n . kwodr , na 
bytfl P'zez Stefa ia Ku zkowsk ego 
od Mikołaja Rubinsztejna. 

W tej-mlnle powyższym wszys ' 
cy, k tór iy chxa zgłosić prawa swe 
do pomienionych .n ieruchomości , 
winni s i t stawie db kancelarj i Wy­
działu Hipotecznego pod skutkami 
przewidzianymi w art 154 I nast. 
Ust. Hipv z r. 1818. 
Biały- tok, d n . 2 września 1912 r. 

INFORMftTAP 
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I M v o j e > w . B i a ł e g o s t o k u . 

B a t a n t e r j a I m o d ł y -
• s i n y * i i a i k l e h i k ra i R. Kttkra-

Ik l i l . ul. Rynek Kościuszki M 3. Pole­
ca suknie, paita. bluzki, spódnica, . far­
tuchy. 

D z i a ł W l n n o - k o l o n j a l n r y 

Bracia Głowińscy 
Rynek K iściułiki JSi 9 

.polecają: piel wszorzędnych firm 
WMkl. fclkliiT. Vtna. towary kolon­
ialne, H||kl as klByl W&nłl|ę, migda­
ły, rodzenki i różne zapachy. Eygira, 
Mydlą toaletowe .Puls". ̂ ^ _ _ _ 

K p i p o y . ' 
Pierwetorzedna chrzełejańska pra­

cownia ubrania wojskowego i cywilne­
go cechowanego majstra M l th l i l B i l l -
nawik l l f l . Przyjmuje obstalunkl na 
płaszczą i frenezje wojskowe, oraz pal­
ta, kostiumy, futra, surduty, smokingi 
cywipie i bekiesze z malerjulów włas­
nych i pp. klijentów, za wykwintne i 
sumienne wykonanie robót wielki zloty 
medal, Warszawa 1910 r. krzyż honoro 
wy, Neapol 1915 r. Białystok, ni. Lipo­
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru). Obstalunki wykouywują Się su­
miennie i punktualnie. 

S k ł a d o l e i , s m a r ó w , 
p o k o s t ó w . 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15 
wyłącz ii przedstawiciele znanej fabryki 

„ D I S E L - O I L " S-ka tech.-prtem. 
R. Godydo-Cwlrko i s.ka sprzedaż hur­
towa i detaliczna po cenach fabrycznych 

K s * « g o r n ł e . 
K i l t i i ru l ł Raacsytlilika S-ka z o. od. 

ul. Kilińskiego 10, filja: ul. Sien­
kiewicza 2 . Poleca Podręczni­
ki, dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa 
pier zeszyty przyb. i mHt. pism. księo1 

buchalter, i t. d. Hurt. 6> ' I . 

D o m y H a n d l o w e . 

Dsm Handlowy R l t t i y i l ł * Zaf i jskl 
Oddział w Białymstoku, Kolejowa ,20. 
Tel. 296, poiecai koks Górnośląski, 
..Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę, dacho­
wa, oraz wszelkie materjaly budow-

| lane. I 

mrfrL T. Iłaaaaakl 
J. Szapiro, firma 

te ta«no. 
iKrUiuaskl 

, firma eai od 1843 
Kolclmzkl Nr. 4, telef. 307, 

(da »es 
rt), Rynek 

Banadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

• I. IlinklłWlHi I, 
regulbrna bezpośrednia komunikacja 

do K a n a d y i A m e r y k i . 
Zalat* , bezplainie pruśby. 

Ij d" Konsula celem otrzymania 
wizy Aaieryk-nskjej; 

'i.) do Urzędu Emigracyjnego ce­
lem otrzymania pasportu zagranicz­
ne fio 

l 
Żelazo, blacha I tĄ. techn-budowlane. 

Osie wyrobu Bartelmiuo, włelkr.wybof 
aaczjiA kachennych.! .. / 
Uwafla! Dla Slowarjyszeń Rolnjczydł-1 
Kooperatyw ceny fabryczne. . 

Virb«kl 
(łrperalśri) 

do mleka 
Sp. techń. prz>m. 

R . O o d y o k l C W i r k o I S - k a . 
Ryask Kiłslnnkl 18. 

T o o h n l k a ł e l e M r y o z n o ś ó 
I . aedrckl-CwIrkl | I k i , Oddz;al Bia­

łystok, Pynek Kościuszki >i 15, instala-
• c)e techniczne, polecają po cenach fab­
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedź, mosiądz, okucia do drzwi I okien, 
gw. i d i i t , cement, wapno, gips, papa 
dachowa. 

• • m Hntflewy Brtnlstiw fsrtasskl ui.. 
Lipowa Nr. 6, 1 piętru. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę,,, 
wszelkie artykuły spozywczo-kplonjalne. 
Maczynia kuchenne, żelazne emhl|owane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podeszwiane mięknie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych. Huit—Detal. 

B i u r o o k r ę t ó w * . 

R ą k a w i c z k l , o b u w i e . 
i s k ó r y . 

tstwt | jml t»« łk l l_ipo»a 14. Maga­
zyn obu«'u mczkie^o, dain«ki'-^o i dzie-
cinneyc 

BUł i i l i ek i nartawnli i k l r ul. Killń-
ikiegc r-ii 9. poleca Skóry pdeszwlane 
chromów* towar hamhurskl. glemzy 
iak>ei) 

' Z a k ł a d y E l e k t r o -
t e o h n i o z n e 

iBraBl P a r y s , Lipowa 40. wykonują 
i l j In iblasl l oświetlenia I przeno­
szenia .-iły telefonów, sygnalizacji 

; e t t 
11) Rsparie]i I I r i i w l l i n l i w i e l ­

kich m .szyn, aparatów i przyrządów 
elektrycznych. 

lii) niklowanie, nrebntnle, bnnsi -
win i i i etc, oraz u l fowanli I psli-
rowinli ftsze.kich, wyrobów metaio-
wycn. 

Informator 
p r z e m y s ł o w o - h e n d l o w y 

m. Grodna. 
C u k i e r n i e . 

Rliksandir bltlckl. ulica Pocztowa 9, 
polipa kawę, herbjatę, mle^o, maza-
gran., lemoniady, HUSłlkll lody I Wielki 
sybdr ełistik. 

Pieir-szorztdna Cukiernia Stinllłaota 
H liszy l S-ka. Grodno, ul. Dimlnlkań 
ika Ki Z4. 

D o m y h a n d l o w e 
Dam Hindliny „PObOniK", Stowa­

rzyszenie emerytowanych oficerów 
w. P. Drsdao, ul. Domlnlkaliki. Holal 
StOWUntkl, m. 1. Eksport i Import: zie­
miopłodów, paszy, drzewa budulcowego, 
opałowego DosfoWa dla instytucji Woj-
skowycii. 

Dsm Handlowy Baitaw Chudillo l-ka 
Orodna. ul. DrirsikctsiJ' W. (Dom Ki. 
Biertwerlyńtklth). Zakupuje ziemiopłody 
w każde) ilcs:i, lakrównież artykuły 
spożyw ze; dostawiatakowe dla insty-

,tucji wojskowych, rządowych.e 

„Basista" Idf tars lą iLiWM rmrta> 
r*e isattareb ul. oomimSanaką, i* W 

Jtayss I a a ł l i l a i s r t e * .raknpe • ' 
wielkim wyborse ksiąłek rółaorosnai / 

NaUrlaly p tas lns i hurtowo ( «ett> , • 
Ucznia. . tf -, 

, T a r t a k i , e ł o l a r a l a V 
I d r s e w o . { 

. U r ' . T a r l a k f i r t e y I I f i larat t . 
Właściciele: A. J. Kaleckl, S. S s y f « * 
nowicz, S Ł Pnich i I. Dereciynskl 
w Grodnie (Forsitadt) priy ul. Młynar-
sklei 4. telefony. ISO, 236, 957-

aksl Beartskl. przemysł leśny, O rodno 
ul. Pttdołna 5, teł . 305. V 

Sól 1 ś l e d z i e 
Bk B m i r w i l a , Policyjna 3 tel. I M . 

Prowadzi i l i s s l l najrozmaitszych ga­
tunków z pierwszej ręki po cenach naj­
niższych. 

B r o w a r p a r o w y 
1. HaraollSi, Orodno, uL Ogrodom 9 , 

- tel. 120. | 

S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w a . 
J. Bnnlkoelss I Syn w Grodnie, Hur­

towy skład farb anilinowych. Kantor I 
składy ul. Dominikańska 4 i 6. tel. 48. 

Bltłasloska knrtownls iktr , Oddslai 
• Orsdnie, ulica Dominikańska nr. 23, 
obok firmy S. Szanter poleca wsielkle 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

M ł y n y p a r o w e . 
D. Ksuawiklt io, Bredna ul. Policyjna ' 

6 tel. 118. 
S k l e p y a p o l y w o z e i s p r z e -

d e z a l k o h o l i . 
Slanlsłae Hnuninikl. Sklep spoży­

wczy I sprzedał win i wódek w ro l ­
nych gatunkach. Grodno, ul. Dominikań­
ska Jw 131 w. domu Sądu Okręgowego. 

S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n o . 
'S. łanssikl. Skfad sukna cywilnegd» I 

wojskoweg >. Grodno, ul. Dominikańska 
Na 5. tel. 49. 

Polski Dom Handlowy. 
Grodno , ulica FJrygidzka 7, 

tel. 247 . . 
Eksport i j m p o r t wszelkiego 
rodzaju t ó w a r ó ^ . ; Z a k u p n o I 
sprzedaż z iemiopłodów, wszel 

kiego drzewa 1 lasów. 

Grodno 
ul. Z a m k o w a Ns 2. 

Balfyeko-AmerykaAska 
Linia, 

(edyna regularna komunikacia 
bez -Vrztsiuriania, Gdańs,.— 
-Jev York, Gdańsk — Kanada. 
Wszelkich informacji ustnie i 
pisemnie udzielamy bezpłatnie. 

F a b r y k i . 
Towarzystwo .Ck Fllnisld", F i -

bryki maszyn I odlienla, Grodno, 
tel. 255. Specjalność: maszyny i na-
rzę-dzia rolnicze, młyny parowe, 
Wodne, tartaki 1 t.d. 

^ i. 
M a t e r j a ł y b u d o w l a n e . 

I I . Klsmpntr. Grodno. Horodniczańska 
Ni 3, tel. 141. Artykuły budowlane 
wapno, cement i węfliel kamienny, -wy­
roby betonowe i studnie betonowe 

T a r t a k I h e b l a r n l a 
.ronlemaA" 

J. nirisllsa, Przedmieście Forsztadt 
tel' 208. 

W ó d k i I l i k i e r y . 
Sklid wia wMtk, I llkitrte Isaaka ia-

piM. Egzystuje od 1860 r. Grodno,' 
ulica BrygidzRa !* I, (dom własny 
tel. 56 Ł ._, 

Hurlaenla eln I sidik—Tarłswikl> 
Plac Batorego I I (w podwórza). . 

Z e k ł a d y M r o i s a n i o z n o -
T o k e r s k i e I Ś l u s a r s k i e / 

M. Onfltkt GTC-dno, Plac Batorego 
wykonywa: Spacjalność budowa tarta,-
ków i młynów. Reparacje rótnyth sy­
stemów maszyn, 

S k ł a d m a s z y n i n a r z ę d z i 
' r o l n i o z y c l i , 

l Sznaiatr I S k i w Godnie, ulica 
Bonifrattrska, Sienny Rynek 20 (dom 
Perlisa), na skodzie: wybór różnJTch 
cztśc narzędzi rolniczych i wyrrfbow 
żelaznych. Przyjmaje wszelkie repara-
cj maszyn, orei zamiąoia-;, stare na 
nowe. ' 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
L 

Mtble 
wikl inowe i taśmowo rogoży­
nowe. Komple tne umeblowajr 
nla oraz różną galanterje., w 
wie lk im wyborze, posiada na 

składzie: 
Dam ftjenlnrowo Komliouy 

.rRHCli-
Grodno, u l . Orzeszkowej 4. m 

5 - 1 253/708 I 

.1 I 
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Lttrj tn u $nm m\i 
PIIPESOI KBNSEIVATORIDPI 

ufji tmmwtm 
t »»yt'» Ika r -< f \.r\>t 'ycku-;., W 
>* leaniti. r-ri (OTOWI e do kon«tr 
u l o m • \* ci rt mozon tu 1/3. 
Adr Bia»)««ok, L! %* Rocba 7 * m C. 
• I 75ł L włlonu • \* ci 't mozon n-i W 3. I 
Adr Biatjatok, ił. <3«-Rocba7a m C. • 
• I 755 • 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

i- Dr. Szacki 
C h i 

'U 

C h o r o b y 

ir.Ua l n 
a i t i i U u r l c z a 5 

"« (K»yf r r łOre od t - 4 i 4 
• i * ł v a 

I
lass. sharaay diarns, • t u n r t u n a 

i • t tc iayt ł iaet | 

• Lecz. promieniami Rentgena I 

i ' « » l » u | . OS | . tO I I 4 - » | 

ar— 2u liarystak. Uaa« ł ^ tT *48c | 

% •' 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

O O K T Ó K 

I D ? 5 J f t S L B ! i Leon Kryński 

^ ^ • ^ • ^ •aaasaarai aafaaaaaaaaaiBaaaiB 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

tamte? viMryiiee I ikAru 
przyimujs *4 I I - I I • « » - 7 

Lipowa M l . J 

wttiiEii (iirol, nu Domwjil, 
weneryczni I skórne. 

rotiwlet<tnie cewki I pęcherza) 
Przyjmu.e od g • — I I * — 7 . 

W< P,u,lvilok, Liniwa M »».W -2T) 

f 
I 
I 
I 
I 

. 

i -
I choroby oczu I u l i u 

Dr. NEUMflRK I 
I I b o r dyni. lor Piotroijrodikieflo Alutuz-

( Jtwtkicuo vz|»i(»n wenaryizneye 
Oorooy «snsrynis, sktrai i assss-

• a l s l m (tKjri u u ) M 1»-1I l ad M M -
I SL I l l iaaklt|S z* I I fb. Niemiecka.) 
I H - 2 e s t i t yan tka , » 2 I 

Dokioi \M Mim 
p o w r ó c i ł . 

BIAŁYSTOK, iii. Kilińśkiejlo ł * 5. I 
Dr. 

« 
pi 

57W 

P. KbAPIRZYNSKI 
C H O R O B Y 

uuu. gardła 1 nosa 
BIAŁYSTOK. 

t. Meneeatawa m l t 
rzyjmuje mś 3 - 5 

ai - t 

N I N I J inuysł m. 

DOKTOR 
Samiel 

OK0IS1I 
powrócił i przyjmuje 
• d l D - I I l o d ł T 
(chsrsky «nnalrs*i> 
kakhsi l akoiieffa) 

Białystok, Lipowa 17. 

DOKTÓR 
O. Kanel 

lut. rUrtk land 
Pr«y|n«tja. «d l t la l 
do l-t| I o d i ± 7 

BL$ła»*łIwłćaai7' 
~ J U e ła i roT* 
1 3 - 8 0 0 

http://neJeza.cn
http://ir.Ua


fr 
B I A Ł Y S T O K . 

I 
pry Opowieści 

arabskie 
z 1001 nocy 

Bajlepny film wytwórni 

jitheJemmiei" 
m Paryżu 

produkcji 1922-23 r. * 

*»ir T T T5C53!3353« 

- ja 

!""r"'"|™""< 

,£:«7 R y m s KI 
Według opińji prasy zagranicznej, obraz ten należy 

do ty.cn*. które, s&ją i na najwyższym poziomie arty­
stycznym a przepychem wystawy przewyższa nawet 

„Indyjski grobowiec" 
K a s * czynna od godz. 5««J w. 

Pasii-Parfoif nliwatnu 

a*-*-

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
P i w i a r n i p. K r a u z e 

ul. HntonrckowłKa 1. 

S k l e p i e s p o ż y w c z y m 
p. M a k a r e w i c z a 

ul. Sto Janika Z. 

S t t l e p l e s p o ż y w c z y m 
p . G r e g o r c z u k a 

ul. Mickiewicza 97. 

S k l e p i e s p o ż y w c z y m 
p Z a b o r o w s k i e g o 

ul. Sosnowa BD. 

w 
Z a k ł a d z i e fryzjerskim 

p. K w i e c i ń s k i e g o 

ul. nisklcwiua 17 

Sklepie spożywczym 
p. Siedleckiego 

ul. •jckltwleu | i . 

j F. PREŃSK1EGO 
• w G r e d n i e , U . D o f n i n i k e ń s k e 1 8 . 

I f F I r n i t f u i t a j i »t rokn 1191.) 

1 P o s i a d a ł ca składzie w ; e l ; i i 
n i jśwreższy transport mater ja 'ów w 
różnych ga tunkach , tak f i rm kraio-
w y c b j i l f i zagranicznych, lak rów-
rez przyjmuje oostsiunkl z njater-

isiów kl iente l i . 
Wykor.anie b s - i z o szybkie ', pur.ktu-

alne. 
U i e i k i wybór gotowych p a t gumo­
w y c h , t a i B C j E i c h JBK i darr.Sr.ich. 

2 5 - 1 ' 1 7 5 i 
• o t a B a a a m i o a a M a a a a a a a a a a a * ! w 

I I I 
I 
V 

I 

[Dia l toiMif 
'$•- l a l l B l e r t ^ R>nek-Kościuszki 7 

POLECA;,, 
książki szkclre, zeszyty, dzienniki i 
wszelkie 

Ksie 
nowoici 

unit! 
3-1 

Inne rrater;a_y piśmienne, 
garnie co tjozień dostaje 
be'ełrystykli dżiela naukowe. 
pocztówki _z wHdokarrii NflUjnifl 

Btitgcsickn mmiii 
. 6W 

ZAWIADOMIENIE. 
Zarząd W o d - d ą g u Biełoctockipcjo 

zawiadamia Tii'iej»zem odbiorców 
swoich, Ze wskutek znacznej?-, pcd-
ni«!lenia c*-o opału jak również płac 
zarobkowych, opłata za wodę-, w po-
Yozurrremu się z Magibiratt-m. pod 
nieftoną zosiauię z dniem I IX r.b. 

L/czyć sie należy z podniesie­
niem lOkrło 4'T ;.. 

Zanad Watiatląin Blarartaikliia. 

HnZTlT iO piMBia „HUDERWOOD" 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie e takie dodatki do ma­
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. 
Z y g m u n t B r u z g o . 

Białystok. a lcahUwioza M 12. 
tol. I N 

20-1 265 

I 
Dl. i KllUlSIl 
Choroby wmerynne I skórne. 

a H a ł f w l o k , E i l l A a k l a g o t 

• riyjtnolt o< I - 1 I i - 7. 
•tf ł r . t ł t * M I ?*• z i 

i r n e p i t y a a n i e ; | 
m DC n u i i i M t>rz>'nii.|ę <.d i ' fz I 
• Ib i7. 7 " 
• K l a t y a t a k , a o w y - a a l a t • m\. 4 , ~ • 

! ) t . - T V ' / A I K K A K Z 
J. J O t E M 

li\[UU I OSDWX BEZ B Ó l I 
C h o < e k i n a a a | | flieBIOJPWS11 EgO 

Ataki w supitnosei ustają. 
A U : „ . , « . . ( p o c z ą t k o w e ) . Ból w bokach i dofku podsercowym 
\JV\aWy ; , ; d z j e »cłi.>dzą się żebra ) . Pobo lewan ia w wą ' ro -
bie. Skłonność do obstrukc j i . U ryna ciemna i mętna lob t > i 
bezbarwna jak woda. Jeżyk;ob łożony . G o r y c z I kwas w ustach. 
Odbi jan ie gazami. W z d ę c i e i burczę ie Ó k j o i i j o (podczas 
w k iszkach Bóle i zawroty głowy. W L ^ J a W y g .aków) . 
W dorku i wątrobie silny ból, k tóry się rozchodz i ku stronie 
ty lne ;—w pas ie—krzyżu i s i r^a aż pod łopatk i , u r id ( t l a brzucha, 
rozsadzanie żeber i tfarcie na kiszkę stolcowa. B r a k tchu oraz 
bó'. w plecach i k la tce p iers iowej (na przestrzał ) , N i e k i e d y wy­

mioty żółcią, dreszcze, z i u n e 'ioty, żó ł taczka . 
— - - B L I Ż S Z Y C H I N F O R . N U C I I U D Z I E H : 

littktrz-rizjiliig l luaujEWSKl. Warszawa, Howy-Świal h i 
596 50-1 

j Miejsce zajęte } 
I przez Tow flkc. fab. Tyt. 1. L. SzereSZEWSkl I 

• w Grodnie. ! 
I 16-1 240'?56 I 

Walnb Doroczne Zebran ie 
c z ł o n k ó w T w a M y ś l i w s k i e g o o d b ę d z i e s ię w n i e -

d z i e i e w l o k a l u . O g n i s k u * p r z y u l , S i e n k i e w i c z a , 
P o r c ą d e k o b r a d : 

1) W y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o i s e k r e t a r z a W , Z / 
2 ) S p r a w o z d a n i e Z a r z ą d u i K o m . R e w i z y j n e j . 
3 ) Z a t w i e r d z e n i e t y m c z a s o w y c h o t o n k ó w . 
4 i W y b ó r n o w e g o Z a r z ą d u T w a . 
5 ) P o d n i e s i e n i e s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h . 
6) W o l n e w n i o s k i . 

P o c z ą t e k z e b r a n i a o g o d z . 3 c ie j p o p o l . W r a z i e n i e 
p r z y b y c i a < d s o t t l e d r . l e i i l ośc i c z ł o n k ó w n a s t ę p n e z e 
b r a n . e o d b ę d z i e s ie w t y m s a m y m l o k a l u o g o d z . 
4 e j p o p o l . ł b ę d z i e p r a w o m o c n e m b e z w z g l ę d u n a 

i lość o b e c n y c h c z ł o n k ó w na s a l i . 

5 - 1 75", Z f t R Z ą D . 

lii lillll 

V&ifat: 
TZtgjOL 

HI 

« 4 l 

Zakłady Eiaattryoano 

V E R T E X 
W A R S Z A W A . M a r s z a ł k o w s k a 9 8 sa-t 

Szkoła Tańców 752 
M. S o k o ł o w s k i e g o 

ul . F a b r y c z n a N* 37. 
Przy jmuje zapisy na k o m p l e t y z b o r o w e I ogra­

niczone. W naikrotszym c z a i i e wyucza tańczyć 
prawid łowo każdą osobę beż wzg lędu na zdolności— wszystkie 
t a u : e włącznie z nowoczesnymi . U d z i e l a m lekcj i muzyki (for­
t e p i a n ) a także przyjmuję zamówienia na ork iest ry smycekowe. 

• Leczen ie skórnych chorób jjlowy (Bareby) I 
5 p r o m i e n i a m i R e n t g e n a * I I I I I I 

w g a b i n e c i e r e n l g a n o w s k i m | 

d-r. n. Zawadje j i 
Spec. chorób 7 " mi 

I udz ie lam lekcj i 
f rancuskiego. Adres: 
Redakcją D z i e n n i k a 
B i . l o s t o c k l e g o . L. W. 

721 
22^111 

Spec. chorób 

żo łądka i k iszek. 
ul. L ipowa Ni 1 w dziedzińcu. 

i 
J 

ln ie '£i V I I I zgu­
biono numer sa­

mochodowy 12, po­
między Bie lskiem a 
Białymstokiem, zna­
lazca łaskawy zwróci 
pod adresi Białystok 
Kole jowa "" 20. 
chowski. 

UA1AU 
Kim \tM 

< Kim m mażesz? 
Przeznaczenie, łalety, 

wady, zdolności. Przyślijcie 
swrtj charakter pisma, lub 
zainteresowanej osoby, za* 
komunikujcie imię, rok i 
miesiąc urodzenia. Ile p-
łób nnjbliżsiej rodziny, na 
tych danych otrzymacie od 
uczonego psycho-grafologa 
Szyltera-S/^olnika (autora 
prac naukowych) llstćm 
poleconym naukowej szcze­
gółowa, analizę charakteru, 
określenie wainiejsz\ch 
zdarzert życiowych. Odpo­
wiedzi na szczerze zliełane 
pytania. Cenne wskazówki 
1 r<jdy. Do tego jes/cze naj-
newbty ut^ór Ch, Szyllerj-
Szkalmka. niewielka, lecz 
treicia. bocjata książeczka 
..Tajemniej powodzenia." 
Rady. wskazówki, uwjgt ]dk 
żyC. postępować", aby osią­
gnąć" powodzenie, dthrobyt. 
niezależnoiC, zad t wolenie 
i zwyciczk© przeciwstawi^ 
się losowi. Praca natikewa 
p Szyllera-Szkolnlka za­
szczycona mnóstwem odtzw 
t podziękowań w poczyt­
nych pł*mach krajowych i 
zagranicznych. Analiza wy­
syła się po ntriymaniu Mk. 
].VTO— wf,n 7 ksiąieczk^. 
JtiJi VJI\Ą( pod uwaję, że 
wylonanif analiry^wyinaga 
kilku godzin poważnej umy­
słowej pra< y, koszty 0«<0-
\ut\, pocztowe i t. p.. wy­
żej oznaczona suma nie 
m i ł e wydawać" ł ię zbyt 
wysoka. Dla badan osobi­
stych przyjmuje od godzi­
ny 12—7. pp. Nadzwyczaj 
ciekawej treści książki. 
Katalog iliuitrowany darmo 
wysyła sie.. Ha wysyłkę, do-
tuczyc* zniitzek pocztowy. 

a d r i i : Ptyehoi i rafa log 
I s y l i i r - S i k a l n l k , 

Wartzawa 
Wyd«*nlctwo ..Świt" 

Ł a ' u -
723 

719 5—1 

Zakład 
Leczniczy 

D.ra 

I. 
choroby 

BJrdłl. BOU. BSD. 

w A R S Z A W A 
• I . S U Krayska 6. 

głoszenia dfobie. 
h l a t o a ł o o k l a 

English lessons yi -
ven 

Pr ice reasonable 
Apply R e d . 

Dz ień . iJiuł. 

Zginęła soczku ( l i .x -
stier) biata, czarne 

łaty na lepku i z bo­
ku, m o t d e c z k a brą­
zowy nallt , ogonek 
kusy. Uprasza się u 
odorowadzenie ria 
M a z o w i e c k ą / i 16 do i 

Zgubiono 
wy dowód' 

K u i m t c k i P j 
grodzeni- ni 

Ol. I . 1 

Bhertby a i o i t a , 
ikory I a i n i r y e t n i , 
(oiiwieiltnic cewU 

i pęcherzu) , 
h y i i f k - K o ś c i u t i k i 
t* 5 N | . ł - 1 « . 
*m*4 ib -1 

ri0ler»|a]y ir» 
mjfił pol»^l 

za wy na- •, 
7 i 5 

Ekspozytura N . N . ' 
K w Bia łymstoku j 

ocjłnsza konkurs na 
dostawę dTzc»a opa-
(uwego do szpital i I 
i II w ilości około 
7t i) s ą ż . l loco St. 
B i . lys to i i U r z i - u o 
winno być dostarczo­
ne u> pitrtOiącju li l ie-
sluca 

O f e i t y n» d r z e w a 
n a i e t y c M <>tt«r.ijik> 
Wniir n a l - ł V skladHĆ 
do W ) działu tfospo-
/ l a r n e g " K ^ ł p n ; > i u . 
ry tai M l l n t k i e g a l<>)« 
Ro5patiVWaii iP | f r r | 
:>aM«|ii I'»» w r r l - l n i * 

Zgubiono k a r t ę po­
wołania wydaną vf 

P . K . U . Bia łystok, na 
imię Samsona F r v d -
mana (rocz. 1894), 
zam przy ul. P . Inej 
29 ^730 

Skradz iono dowód"t> 
sobisty na [ Imię 

I z r e e j a W a s l I k o -
wskiego, zam. p>zy 
u l . K i l i n s k l e g o ^ ^ 1 5 . , 

Zgubiono zaświad­
czenie demobi l i ­

zacj i wyd. w Bia łym­
stoku przez P K-U . 
na imię B o l e s ł a w a 
Łapińsk iego, ( rocz . 
1896), z a l i . we w s t 
D z t e ż k a c h , j m , G o ­
niądz, pow. Białostoc­
k i . 704 
™ ^ ^ ^ ^ ^ » - ^ ^ ^ H ^ 

Zgubiono na i m t ę ' 
Samuela Ootmane> 

zam. przy ul . Srud- , 
, n e j >fe 2. ka r tę powo­
łania, wyd. vi Bia­
łymstoku przez P .K .U . 
( rocź. 1894), dowód 
osobisty i met ryka . 
7gubiorT(5 paszport 
* - pols wyd.przez Ko­
m e n d ę Policji w Bia­
łymstoku na imię Er-
sza Taszmena, z a m . 
przy u l . Legjonowel 
A*_9. 713 

tymczaso-
osobi-

sty X i 321» 1., wyda­
ny dnia 2 3 przez 
Magistrat m. Gomą-
dza na Imię Mendel 
T y k o c k l , zamieszkały 
w Ciomądzu. 745 

Z ttubiono dowód oso-
bisty na imię Izra­

ela Lewina , zam w 
ni. Warszawie , P'ZT 
ul . Dz ik ie j Mt 27. 746 

paszpotł. 

Zgubiono tym cza 
sowę zaświadcze­

nie dcmobi l lzacyjne. 
wyd. w Białymstoku 
przez P .K.U. , na imię 
Stanisława Kowa l ­
czuka , ( rocz . 1898), 
zam. we wsi M a t a -
J a ć w i e d , pow. Biało­
stocki gm. Ooi istow-
skiej 7 f e 

Zg u i i o n o na Unie 
S z l o m y Zy lber -

berga, z a m . . przy n i . 
M a l i n o w s k i e j Jsł 20, 
kar tę powołania wyc1. 
w Bia łymstoku przez 
P . K . U . (rocz. 1895) 
i metrykę . 758 

Zgubiono na Imię 
Ny9ona Bobrowic -

k iego, zam. przy ul . 
SlenkieUi i :za N i 18— 
kar tę powołania , wyd. 
w Bia łymstoku przez 
P . K . U . ("rocz. W ) . I" 
dowód osobisty. 767 

. z g u b i o n o k i l a z k ę 
^ - domową na imię 
Blumy Bacer , zam. -
przy ul. Lipowe) >fc 
59 798 

f gubiot.o paszport 
n iemieck i , na Imię 

.lochę Su lkes . z a m . 
przy u l . P ięknej M S . 

B r o d a l a n a k l o . 

Poszukiwanie 'pracy, 
. osoba młoda r nie­

za leżna, pracowi ta , 
cicha, poszuknje p r a ­
cy do gospodarstwa, 
ewentualn ie do sa-
motnego /Wiadomoać j 
P i a s k o w a - 1 1 . m. ! . 
G r o d n o . ' 2 1 1 / 6 M 

dnia 27) 
pa. 

szport wydany przez 
S t a r o s t w a Grodz ień ­
skie W roki t JH21 na 
nazwisko Józefy Nie» 
dźwiedzk ie j w ł a z i 
dziećmi: -1) Zygmun­
tem, 2 ) Zof ją , 5 i Jat 
niną. 602,-220 

Rekt-yfi-

Zgubiono 
Sierpnia 1922 

• 7 gubioiui 
" polski nu unię 
Juli i Ki>z lorko»ne| . 
ZHii.ieszkiilcj przy u l . 
Bnihowej R. 744 

Gorze laay - Kek tyu -
kator znający rol­

nictwo i hodowlę ryb 
poszukuje posady o * 
k a t d e g o czasu. Ł a ­
skawe zgłoszenia 
Grodno, ul . Kołożaa-
ska N i 11 , Hipol i t 
Ł u k a ł z e w i c z . 816.207 

Da a p p » • d a n i a 
ł a n i o 5 domy. 
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